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❖  Kuba ❖  Loty U-2
te m a ta m i

SPOTKANIA
Kennedyego

z dziennikarzami
WASZYNGTON PAP. WCZORAJ ODBYŁA 

SIĘ KONFERENCJA TRASOWA KENNE­
DYEGO, NA KTÓREJ PORUSZYŁ ON ZA­
G ADNIENIA DOTYCZĄCE KUBY, DO­
ŚWIADCZEŃ ATOMOWYCH, SAMOLOTOW  
SZPIEGOWSKICH „U-2”, BERLINA, BADAN 
KOSMICZNYCH I  INNE.

GŁÓWNYM TEMA­
TEM była sprawa Ku­
by. Zgodnie z przewi­
dywaniami, Kennedy 
potwierdził w jeszcze 
bardziej dobitnej for­
mie dotychczasowe sta­
nowisko rządu USA w

Badeński
nie chce być
ostatni

BELGRAD PAP. Spe­
cjalny wysłannik PAP 
red. Zbigniew Chmie­
lewski donosił:

Dziś rano nastąpiła 
w Belgradzie zasadni­
cza zmiana pogody. Od 
rana było chmurno, 
skończyły się upały. Za 
nosi się na deszcz.

W wiosce Koszutniak 
w obozie polskich lekko 
atletów wielka radość. 
Urządzono owacyjne 
przyjęcie mistrzowi Eu­
ropy Józefowu Schmidto 
wi.

Nie liczyłem na to, Ze
uda mi się wygrać — 
mówi Józef Schmidt. 
Już w Warszawie przy-

(Dokończenie na str. 2)

ULICZNE
Z E G A R Y  
pod fachową 

opieką
NA ZDJĘCIU: kon 

serwalor zegarów u- 
licznych Bolesław 
SYPNIEWSKI, spraw 
dza działanie linii, 
łączących zegary. 

(Patrz str. 2).

(Dokończenie na str. 2)

c e k *  R) er

S / l  M

KURIER
\ ^ w ie c im k v

Piątek, 14. IX . 62 r.
Sobota, 15. IX . 62 r.

)K X V II I  Nr 217 (563f)

Wicepremier
STEFAN
IGNAR
w Szczecinie

' WICEPREZES Rady 
Miriistrów. Stefan Ignar 
przebywał w czwartek 
w woj. szczecińskim. Za 
jpoznał się on z aktual­
ną sytuacją rolnictwa 
na tym terenie, a szcze 
golnie z trudnościami w 
zakończeniu sprzętu 
zbóż. Wicepremier omó­
w ił z przedstawicielami 
WRN niezbędne formy 
pomocy dla rolników.

Stefan Ignar wziął 
również udział w spot­
kaniu z aktywem ZSL 
oraz W otwarciu Krajo­
wego Zjazdu Polskiego 
Towarzystwa Zootechni 
ków, który rozpoczął 
obrady w WSR w Szcze

♦  59 nowych kandydatów
♦  Wyeliminowanie Ben Kheddy
♦  Zmiana proporcji

Nowe listy 
wyborcze

o p u b l ik o w a n o

NIE TYLKO 
U NAS...
NA DWORCU LION 
SKIM w Paryżu, to 
okresie masowych 
powrotóro z toakacji,
o taksówkę jest tak 
samo trudno jak w 

Szczecinie!
Fóto-CAF

F r a n c u s k a
b a z a
a t o m o w a  
na Pacyfiku?

PARYŻ PAP. Prasa 
Honolulu podała do wia 
domości, że rząd fran­
cuski buduje obecnie 
doświadczalne centrum 
atomowe na Wyspie 
Mangareya, położonej w 
odległości około 1600 
km na południowy 
wschód od Tahiti.

Francuskie 'Minister­
stwo Sił Zbrojnych od­
mówiło . jakichkolwiek 
komentarzy na ten te­
mat, zasłaniając się ta­
jemnicą wojskową. Nie­
mniej Agencja France 
Presse przypomina, że 
minister sił zbrojnych 
oświadczył 9 lipca: „Je­
śli chodzi o poligon a- 
tomowy, badamy obec­
nie różne rozwiązania, 
w tym jego budowę na 
Pacyfiku.”

w Algierii
ALGIER PAP. BIURO POLITYCZNE AL­

GIERSKIEGO FRONTU W YZW OLENIA NA ­
RODOWEGO OGŁOSIŁO NOWE LISTY  
KANDYDATÓW, KTÓRZY 20 WRZEŚNIA  
BĘDĄ SIĘ UBIEGAĆ O 196 MIEJSC W KON­
STYTUANCIE ALGIERSKIEJ.

Zachód
rezygnuje
z konferencji 
czterech 
min. spraw 
zagranicznych

LONDYN PAP. Lon­
dyński korespondent A- 
gencji UPI, Thaler do­
nosi, że Zachód zrezyg­
nował ostatecznie z pla 
nu zorganizowania w 
bieżącym miesiącu w 
Waszyngtonie konferen­
cji czterech ministrów 
spraw zagranicznych — 
USA, W. Brytanii, Frań 
cji i NRF — poświęco­
nej sprawie Berlina za­
chodniego. Jak twierdzą 
londyńskie koła dyplo­
matyczne, zamiar ten 
został po cichu zaniecha 
ny. Natomiast czterej 
ministrowie przeprowa­
dzą nieoficjalne rozmo­
wy dwustronne" w Wa­
szyngtonie i Nowym 
Jorku, kiedy przybędą 
na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Zwycięstwo
Górnika

KATOWICE PAP. W 
towarzyskim meczu p ił­
karskim Górnik Zabrze 
pokonał po dobrej grze 
Banika Ostrava 3:2 
(2:2). Bramki dla Gór­
nika strzelili: Szołtysik, 
Lentner i  Wilczek.

OKOŁO 30 PROC.. 
KANDYDATÓW, którzy 
figurowali na pierw­
szych listach ustalonych 
19 sierpnia, zostało wy­
eliminowanych. Zastą­
piono ich 59 nowymi 
kandydatami. Cenę o- 
statnięgo kryzysu poli­
tycznego zapłaciły prze 
de wszystkim osobistoś­
ci, które w sporze mię­
dzy Biurem Politycz­
nym a wilajami IV i I I I  
odmówiły zajęcia stano 
wiska. Wśród nich wy­
mienić należy premiera 
tymczasowego rządu re­
publiki algierskiej Ben 
Kheddę, ministra TRRA 
BUSSUFA i członka 
Krajowej Rady Rewo­
lucji Algierskiej Ben 
JAHIE. Na nowych l i ­
stach nie znalazł się 
również naczelny redak 
tor organu Algierskie­
go Frontu Wyzwolenia 
Narodowego „E l Mudża 
hid" MAŁEK.

Kandydatami pozosta­
li  natomiast nadal licz­
ni przeciwnicy Biura Po 
litycznego z byłym pre­
mierem KRIMEM na 
czele. W grupie tej kan 
dydują nadal Mohamed 
BUDIAF i dowódca w i- 
lai IV  pułkownik SI 
HASSAN. Kandydują 
też liczni oficerowie wi 
lai IV.

D R UG Ą CECHĄ C H AH AK 
TER YS TYC ZN Ą ogłoszo­
nych obecnie Ust je s t zm ia 
na p ro p o rc ji m iędzy oso­
bis tośc iam i w o js k o w y m i i  
c y w iln y m i. Na lis tach  z 19 
s ie rpn ia  zna jdo w ało  śle 72 
w o jsko w ych , a obecnie licz  
ba ich  zm nie jszy ła  się do 
oko ło  60. R edukc ja  ta  ob ję 
la  zarów no zw olenn ików  
Ben BelU, ja k  i  członków  
w ro g ich  m u  w ila i.

K r o i

uf T ia r za M i ¿Lxtra '

TEGO jeszcze n ie  
było! Sam dostojny 
król pustyni, okazały 
20-miesięczny lew 
wybrał się na śnia­
danie do... Baru 
„EXTRA” . Towarzy­
szy mu jego polski 
„pan i władca” , arty 
sta goszczącego w 
■Szczecinie cyrku 
„Gryf”  — Klaudiusz 
BŁASZAK.

ORYGINALNY FO 
TOREPORTAŻ ZE 
SPOTKANIA Z
LWEM NA PLACY­
KU PRZED BAREM 
ZAMIESZCZAMY 
NA STR. 3.
• Foto:

Wanda CIEŚLAK

BRANDT
jedzie do USA
szenie U n iw ersy te tu  
va rd  m a p rzyb yć  do USA 
b u rm is trz  B e rlin a  zachod­
niego W ilł j i  B ran d t, k tó ry  
w yg ło s i na U niw ersytec ie 
odczyt p t. „K a tusze  wspó ł­
is tn ie n ia ” .

T e rm in  w iz y ty  B ran dta  
zbiegn ie się z da tą  dorocz­
ne j m asowej m an ifes ta c ji 
N iem ców  am e ryka ńsk ich  
na u lica ch  N . J o rku , t.zw;. 
Steuben Paradę. P rzew i­
d u je  się, że B ra n d t będzie 
gościem  hono row ym  te j 
m a n ife s ta c ji wyznaczonej 
na 23 w rześn ia  i  ie  odbie­
rze de filadę org an iza c ji 1 
to w a rzys tw  n ie m ie ck ich  z 
okręgów  N . J o rk u , N ew  Jer 
sey i  F ila d e lf i i.

Statek
szkolny z NRD
zacumował
przy
„Starówce“

B L IŹ N IA C Z E  s ta tk i od­
p o w ie d n ik i naszej „ IS K R Y ’> 
i  „D A R U  PO M ORZA”  — 
to  N R D -ow skie s ta tk i szkó ł 
ne  „H E IN R IC H  H E IN E " i  
„THE O D O R  KO RN ER ” , ob y  
dw a noszące dum ne na zw y 
w ie lk ic h  n ie m ie ck ich  poe­
tó w . P rz y  nabrzeżu „S ta ­
ró w k a '’ zacum ow ał szko lny 
fra ch to w ie c  „TH E O D O R  
KO RNER”  ze 160-osobową 
załogą, w  ty m  100 uczn iów  
Szko ły  M o rsk ie j w  Rostoc- 
k u  w  w ie ku  17 — 18 ła t ’.

W CZORAJ m łodz i m ary ­
narze z NR D  zw ied z ili 
Szczecin, a w  szczególnoś­
c i stocznię, w iększe zak la  
dy  przem ysłow e, Ś ródm ie j­
ską D z ie ln icę M ieszkan io­
wą 1 odbudow ującą się z 
g ru zów , pozostaw ionych 
przez w yco fu jące  ślę w o j­
ska h itle ro w s k ie  — Sta*» 
rów kę.

K a p ita n  s ta tku  szkolne«» 
go Heinz M EIER  i  dw a j 
O fice ro w ie ' Hąńs BENDLINCJ 
i Joachim  TIBURSKY. zło­
ż y l i  w iz y tę  S e k re ta ria to w i 
K o m ite tu  M ie jsk ie go ZMSi. 
W ieczorem  od by ło  się Spot­
kan ie  ze szczecińską m ło r 
dzieżą na pok ładz ie  n ie ­
m ieckiego s ta tku .

D Z IŚ  w  p ią te k  o godz. 
¡7, na bo isku  „C ZA R N Y C H ’,1i 
reprezentacja m łodych , n ie ­
m ie ck ich  m a ryn a rzy , roze­
gra m ecz p iłk a rs k i z d ru ­
żyną . m ie jscow ej Zasadni* 
ezej S zko ły  B u dow lane j. 
W stęp na , mecz jes t bez­
p ła tn y . (a)

K rym in a ln e  reko rd y
M o za rta  L ln d b erg a

Z 81 lat życia
-  8 0  za kratkami

KOPENHAGA PAP. Mozart Łindberg, 81-let­
ni Duńczyk, prócz oryginalnego imienia jest 
posiadaczem także oryginalnego rekordu: ze 
swych 81 lat życia — 60 lat spędził za kratami 
więzienia. Ostatnio został on zwolniony i  wię­
zienia w Horsen, „za wzorowe sprawowanie 
się”.
M YLI SIĘ TEN, kto minalna”  Lindberga ob 

sądzi, że „kariera k ry- fitu je  w budzące grozę 
zbrodnie. Nic podobne­
go! Łindberg rozpoczął 
ją, jako 17-letni mło­
dzieniec, dokonując sze­
regu oszustw.

S/S „TC ZE W ’! _  z D an ii 
pod balastem .

S/S „C IE S Z Y N ’! _  z -D a n ii 
pod balastem .

S T A T K I N A  WYJŚCIU |

N A  ŁO W IS KA C H  :

12 I  13 BM . sz to rm  o sile  
7—9 s to p n i Beau fo rta  ponow ­
n ie  zm usił ryb a kó w  na M orzu 
P ó łnocnym  i B a łty ku  do przer 
w an ia  p roc na łow iskach . Slab 
sze je d n o s tk i na M orzu  P ó ł­
nocnym  sch ro n iły  się do por 
tó w  an g ie lsk ich  S underland, 
B ly th  oraz Ze ith . w zgl. pod 
ląd. S iln ie jsze  s ta tk i szto rm o­
w a ły  an łow iskach . Również 
sta tek-baza „K A S Z U B Y ”  z po 
wodu w ysok ie j fa li  przerw ać 
m us ia ł p rze ła du nk i z jed no stek 
łow czych.

W czoraj po w ró c ił z M orza 
Północnego do G d yn i s ta ie k - 
bazą „P U Ł A S K I”  z ład un k iem

DO PO RTU  wszed ł sta tek 
ba nd ery  k u b a ń s k ie j — „R io  
J ibacao ’’ z d ro bn icą  oraz m /s 
„B e rn a rd  Joh n ”  band. ho len­
d e rsk ie j z ła d u n k ie m  grochu 
z C asablanki w  tran zyc ie  dla 
W ęgier. P rz y  nabrz. B y to m ­
sk im  p rzycu m o w a ł m /s  „L ie -  
be na u" z 10 760 t. ap aty tów . 
W Ś w ino u jśc iu  m /s  „A bsa n - 
d e r”  band. N R F ła d u je  dre­
ny . J u t ro  wchodzą m /s  „U d e - 
som ”  po 3,5 tys . to n  cem entu .

W  po rc ie  p rze byw a 28 je d ­
nostek; w  ciągu os ta tn ie j do­
by  prze ładow ano 23 925 ton.

P rze jśc io w y  b ra k  pustych  
w agonów  opóźnia w ysy ikę  to ­
w a ró w  w  g łą b  k ra ju  i  roz ła ­
dunek s ta tkó w

RÓW NIEŻ dalsze Jego v 
czyny k ry m in a ln e  odzn 
czaty się b ra k ie m  fanta: 
oraz w y ją tk o w ą  częstot 
tyością. N ieraz n a za ju t 
po w y jś c iu  z w ięzieni 
Ł in db e rg  daw ał pow ód i 
ponow nego zainteresow ań 
się p o lic ji jego osobą. I  
„na jo ryg in a ln ie jszych * ’ w 
czynów  L indberga nale: 
uprow adzen ie przez nie; 
w  1938 r .  pastora w  mie 
seowoścj G rams. L indbei 
zw iązą j pastora , w pakow  
do drew nianego ku fra . 
w ióz ł na pu stkow ie  i  ta 
zostaw ił. Pastor spędził 
sk rzyn i k ilkan aśc ie  godz 
i w yd o b y to  go w  końcu 
op łakanym  stanie.

W ŁAD ZE PO LIC YJN E ( 
przekonane, że sędzin 
am a tor w ięzienne j ce li Ii 
da dzień da o sobie znt 
i  znów po w ró c i za k ra ta
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M i m m

W ICEKANCLERZ  
PITTERMANN  
PRZYBYŁ  
DO MOSKWY

*  M O S K W A  P A P . N a sapro 
szenie pie rw szego zastępcy 
przew odn iczącego R ady M in i­
s tró w  ZSRR A le ks ie ja  K o sy­
g ina , do  M o skw y  p rz y b y ł 13 
bm . w ice ka n c le rz  A u s tr i i  B ru  
no  P itte rm a n n . Podczas w i­
z y ty  w  ZSRR o d w ied z i on 
szereg m ia s t oraz zapozna się 
z  pracą p rze ds ięb io rs tw  prze­
m ys ło w ych  i  b u do w n ic tw e m .

W raz z w iceka nc le rzem  do 
M oskw y p rz y b y ła  duża grupa 
znanych p rze m ysłow ców  au­
s tr ia c k ic h  o raz prze ds ta w ic ie ­
le  zarządu p rze m ys łu  z ra c jo ­
na lizow anego.

„U-2" W  AUSTRA LII

¥  L O N D Y N  PA P. Z Cen be r­
r y  donoszą, że w  L a ve rto n  
k o ło  M e lb o u rn e  w y lą d o w a ły  
dw a am e ryka ńsk ie  sam o lo ty  
,U-2’’. P rz y b y ły  one ta m  z 

w ysp FttdżL W ed łu g  A g en c ji 
A u s tra lia n  Associated Press, 
„ Ü - 2”  będą s ta c jo no w ać  w  
L a v e rto n  na  sta łe.

ROZMOWY
PREZYDENTA
KENNEDY’EGO

¥  W A S Z Y N G T O N  P A P . P re  
zydent K e n n e d y  p rz y ją ł w  
czw a rte k  p.o. sek re tarza  ge­
ne ra lne go  O N Z, U  T ha n ta , 
k tó ry  p o w ró c ił n ie d a w n o  z  po 
d ró ży  d o  Z w ią zku  R adzieck ie 
go 1 in n y c h  k r a jó w  eu rop e j- 
skch. B y ła  to  p ie rw sza  w izy ta  
U  T ha n ta  w  B ia ły m  D om u od 
czasu ob jęc ia  przez n iego w  
u b ie g łym  r o k u  s tanow iska w

0 N Ł  . . .

K E N N E D Y  ko n fe ro w a ł także 
z p rze d s ta w ic ie la m i P a r t i i  De 
m o k ra  tyczn e j. Tem atem  roz­
m ów  b y ła  spra w a stosunków  
z K u b ą  o raz zam ia r po w o ła ­
n ia  pod b ro ń  150 000 re ze rw i­
stów.

N IX O N  ROZPOCZĄŁ 
■i KAM PA NIĘ  

WTBÓRCZĄ

¥  W A S ZY N G TO N  P A P . B y  
t y  w ice p re zyd e n t S tanów  Z je ­
dnoczonych R ich a rd  N ixo n  
u b ieg a ją cy  się obecn ie  o  w y ­
bó r na s ta no w isko  gu be rna ­
to ra  K a lifo r n i i ,  rozpoczą ł swą 

ipan ię  w yb o rczą  slogana- 
... .  a n ty k o m u n is ty c z n y m i i  
a ta k ie m  na de m o k ra tó w  za 
„ z b y t  łagodną p o l i ty k ę  w o ­
bec k o m u n is tó w ’!.

NOWY PREMIER  
KAZACHSTANU

¥  M O S K W A  PA P. P rzew o d­
n iczą cym  R ady M in is tró w  K a ­
zachstanu m ia n o w a n y  został 
M ąsym chan B E JSEB AJE W . Do 
tychczas b y ł o n  X sekre tarzem  
K o m ite tu  O bw odow ego K o m u  
n is tyczn e j P a r t i i  Kazachstanu 
w  A im a -A c ie .

D otych czaso w y p re m ie r s a l-  
ke n  D au len ow  o d w o ła n y  zo­
s ta ł z te go  stanow iska .

UW OLNIENIE  
W IĘZIONYCH  
EUROPEJCZYKÓW  
W  A L G IE R II

¥  A L G IE R  P A P . W ładze a l­
g ie rsk ie  z w o ln iły  w  czw artek 
pó  p o łu d n iu  25 w ię źn ió w  fra n  
ru s k ic h . Z o s ta li o n i p rze ka­
za n i ko n su la to w i fra n c u s k ie ­
m u, 14 in n y c h  w ię ź n ió w  eu ro ­
p e jsk ich  zosta ło w ypuszczo­
n ych  na  w o ln ość  w  o s ta tn ich  
dn iach.

NIEUDANA PRÓBA 
Z RAKIETĄ  
„SKYBOLT”

¥  N O W Y JO R K  P A P . Na 
lap e C a n a ve ra l; lo tn ic tw o  a -  
n e ryka ń sk ie  p rze p row a dz iło  
v  czw arte k  ko le jń ą  pró bę  z 
Iw us top n iów ą  ra k ie tą  „S k y -  
>olt”  o zasięgu oko ło  1 MO 
tm , k tó ra  w ys trze lo n a  została 
! bom boW ća „B -52” . P róba 
l ie  p o w io d ła  się. gdyż po  u -  
i ły w ie  n ie ca łe j m in u ty  po od- 
itrza le  ra k ie tę  trzeba b y ło  
Zniszczyć, W edy zboczy ła  ona 
; k u rs u . O fic ja ln ie  nazyw a się 
;d je d n a k  „częśc iow ym  aukce- 
;em” .

ś m ie r ć
W  STRUGACH  
DESZCZU

¥  L O N D Y N  PA P. K o respon 
Sent A g e n c ji R eutera poda je 
i  H a id arab ad u (zachodni P a­
k is ta n i. że w  w y n ik u  g w a ł­
to w n ych  deszczów ja k ie  pada 
ły  ta m  w  c iągu os ta tn ich  24 
godzin,- pon ios ło  śm ie rć  7 o- 
sób. a 50 zosta ło ra n n ych . Po­
nad 50 tys ię cy  lu d z i s tra c iło  
dach nad g łow ą.

W ciągu doby w  H a jdaraba 
dzie spadło 254 m m  deszczu.

T ru d n a  jesień  ko le i

APEL
0 nieprzetrzpywanie wagonów
1 korzystanie z usług PKP

w niedziele i święta
WARSZAWA PAP. Plan na IV  kwartał 

br. zobowiązuje PKP do przewiezienia 
80 200 tys. ton towarów, tj. około 4 min 
ton więcej, niż w ostatnim kwartale ub. r. 
Klienci PKP chcieliby, żeby kolej prze­
wiozła jeszcze więcej ładunków i zgła­
szają dodatkowo przeszło 2,8 min ton to­
warów.

Wielka akcja
sanitarno - 
porządkowa
w Szczecinie

W CZORAJ w  godzinach 
po po łud n iow ych  w z ię liśm y  
ud z ia ł w  a k c ji S a n ita rn o  -  
Porządkow ej, organ izow a­
ne j przez SA N E PID  W po 
rozu m ie n iu  z MO 1 D ZBM . 
A k c ja  ta  ob ję ła  g łów ­
n ie  cen tru m  hand low e, a 
w ięc  ta k ie  a r te r ie  ja k  A l.  
W o jska  Po lskiego, Jag le lloń  
ską , K rzyw oustego. O w y ­
n ika ch  te j a k c j i  napisze­
m y  w  Jednym  z n a jb liż ­
szych nu rhe ró w  „K u r ie ra ” , 

H L

ULICZNE
ZEGARY
pod fachową
OPIEKĄ

O U LIC Z N Y C H  zegarach 
p isa liśm y w ie lo k ro tn ie . N aj 
częściej n ie  n a jle p ie j. Dziś 
w ięc  chcem y napisać tr o ­
chę ina cze j. Z egary osta t­
n io  chodzą i  to  racze j p u n k  
lu a ln ie . Jest to  m . in n . za­
sługa p . Bolesław a SYPr 
N IEW SK3EGO, dośw iadczo­
nego m is trza  zegarm is trzów  
skiego, będącego s ta łym  
kon serw atorem  zegarów 
u liczn ych .

W szystko w skazu je  na 
to ; że zegary w  m ieście 
ju ż  na  dobre  przestaną być 
te m a tem  z ło ś liw ych  praso­
w y c h  n o ta te k , gdyż (wed­
łu g  zapew nień konserw ato­
ra) s ta ra nn ie  je  w yre gu low a  
no  i  uszczelniono^ a na 
poczcie p rze w o dy łączące 
zegary spe c ja ln ie  oznakow a 
no , ab y  n ie  m y lić  ic h  z 
k a b la m i te le fo n iczn ym i. 
R ów nież urządzenie s te ru ­
jące  zegaram i rozw iązane 
Jest nowocześnie. U rzą­
dzenie s te row nicze un ieza­
leżn ion o  od m ie js k ie j sieci 
e lektryczne j,- gdyż zaopat­
rzono Je w  au tom atyczn ie  
w łącza jące się zespoły aku ­
m u la to ró w .

PO ty c h  uczonych ’! 1 
w ycze rpu jących  in fo rm a ­
c jach techn iczn ych ; pozo­
s ta je  nam  ty lk o . .. dobrze 
ure gu lo w ać  w łasne zegarki. 
N a w sze lk i w ypa de k !

(KG)

Śladami
A rki
N o e g o

LO N D Y N . C złonkow ie  an- 
g ie lsko -am erykań sk ie j eks­
p e d y c ji na u ko w e j p rzyp u ­
szczają, że n a t r a f i l i  na  śla­
d y  legendarne j A r k i  Noe­
go. W  osta tn ich  tyg od n iach  
p ro w a d z ili on i ba da n ia  na 
Górze A ra ra t w  T u rc ji i  na 
w ysokości 3 100 m e tró w  zna 
le ź li pod w ars tw ą  lod u ka ­
w a łk i d rewna.

P rzew odn iczący n o w o jo r­
sk ie j fu n d a c ji, k tó ra  subSy 
d lu je  tę  ekspedycję, Geor- 
ge V A N D E M A N  ośw iad­
czy ł, Iż je s t p rzekonany. 
*e owe k a w a łk i drewna 
s ta n o w iły  niegdyś części 
o lb rz y m ie j łodzi. D rew no 
praw dopodobn ie  rod za j dę­
bu  — nosi w yraźne ś lady 
ob ró b k i ręcznej 1 je s t iden 
tyczne z po p rze dn im i zna­
lez iska m i w  ty m  re jon ie , 
k tó ry c h  w ie k  oblicza się 
na  4 — 5 ty s . la t.

Vandem an ośw iadczył, że 
zgodn ie 7. da n ym i zeb rany­
m i pvzez ekspedycję, pod 
lodow ą p o w łoką  A ra ra tu , 
zna jdu je  się jeszcze k ilk a -

M l  4 & S 9 * i

W  CELU ZŁAGODZĘ 
NIA kłopotów przewo­
zowych, już od 1 bm. 
kolej pracuje w  niedzie 
le i święta tak jak w 
dni powszednie. Chodzi 
o to, aby klienci wyko­
rzystywali te dni. Jed­
nak rezultaty dwóch 
pierwszych niedziel 
września nie są zadowa 
łające. W pierwszą nie­
dzielę z w iny klientów 
nie załadowano w sto­
sunku do normy 7 tys. 
wagonów, w  drugą zaś 
— 6 tys. Tak więc w 
tych dwóch dniach zo- 
stała zmarnowana okaz

ja  przewiezienia 260 
tys. ton ładunków.

Szczególnie napięta 
sytuacja jest na Gór­
nym Śląsku.

Kolej apeluje do 
wszystkich o jak naj­
szybsze wyładowywanie 
i  nie przetrzymywanie 
wagonów.

M l
L ę - r r r r r n l T n  *P0RANNVC

TRZĘSHENIE Z IE M I 
W IRA N IE  — 
W Y N IK IE M  
PRÓB
NUKLEARNYCH?

Uczeni szwedzcy wy­
stąpili z hipotezą, iż 
próby nuklearne mają 
ścisły związek z zabu­
rzeniami atmosferyczny 
m i i  sejsmicznymi, ja­
kie miały miejsce w o- 
statnich miesiącach na 
świecie. Uczeni ci zapo­
wiedzieli, iż niebawem 
uda im się ustalić ści­
słą zależność między 
katastrofalnym trzęsie­
niem ziemi, jakie nawie 
dzilo ostatnio Iran, a 
próbami nuklearnymi 
na dużych wysokościach 
— donosi „KURIER 
POLSKI” .

ŻURAWIE
c ią g n ą
na południe

K IE LC E  PA P. M ieszkań­
cy  n a dw iś lań sk ich  w s i za­
ob se rw ow a li os ta tn io  k lucze  
żu ra w i o d la tu ją cych  na  po ­
łud n ie . . „  ¿i

K i lk a  d n i te m u  w id z ia n o  
k ltic ze  d z ik ich  gęsi nad la­
tu ją ce  znad Jez io r M azu r- 
sk ich .

W CZORAJ p o  p o łu d n iu , na 
zosie Suchań — Starga rd , 

sam ochodu, w iozącego po 
w ra ca ją cych  z w yc ie czk i 
na g rzyb y  p ra co w n ikó w  
Przeds ięb iors tw a In ż y n ie ry j 
no -M orsk iego w  Szczecinie, 
w y p a d ł 35-letn i Eugeniusz 
S., k tó ry  dozna ł ta k  cięż­
k ic h  obrażeń, że zm arł 
w k ró tc e  po p rzyw iez ien iu  
do szp ita la . Ś ledztw o w  to ­
ku .

W  D A R ŁO W K U  (pow . Ka 
m ień) ja d ą cy  z na dm ie rn ą  
szybkością m o to c y k l m -k i 
„J a w a ”  w p a d ł do row u , 
w yw ra ca ją c  Się. K ie ro w cę  
m o to cyk la  ze z łam aną pod 
s»awą czaszki przew iez iono 
do szp ita la .

PO DCZAS b ó jk i(? ) w  je d ­
ne j ze szczecińskich szkół, 
14-Ietni H e n ry k  H . został 
uderzony w  szczękę, dozna 
ją c  w s trząśn ien ia  mózgu. 

'  * >pca Zabrało pogotow ie . 
STO JĄC YM  w  doku 

S toczn i R em on tow e j s ta t­
k u  M /S  „B u g ”  w yb u ch ł 
pożar, spow odow any p ra w ­
dopodobn ie n ie os tro żnym  
spaw aniem . Na szczęście 
pożar ugaszono w  za rodku 
— spłonę ła je d y n ie  część 
śc ia n k i d z ia łow e j.

N A  D Z IS IE JS ZE  popo lud 
n ie  P IH M  zapowiada za­
chm urzen ie  um ia rko w a ne , 
te m p . do 17 s t. (ap)

Polski ryv*al

kandydatem na 8-metrowca !
(Dokończenie ze str. 1) D Z IS IA J  w  eliminacjach 

pchnięcia kulą startuje Wla 
dyslaw KO M A R . Ten za­

gotowany byłem na po- wodnik także zwrócił uwa- 
rażkę. Najbardziej oba- g<5 zagranicznych dzienni- 
Wlaie™ się Gorjajewa.i S 'J S g ’ .vôtioiV,
rzeczywiście był to naj- wysłannik ,,1’Equipe Parien 
froźnieiszy rvwal. te”  mówił później do swychgroźniejszy ryw kolegów: „Widziałem dzi-

__ • siaj przyszłego rekordzistę
W FINALE 400 m wy świata w pchnięciu kulą” , 

stąpi Andrzej Badeński, 
wielka nadzieja pol­
skiej drużyny.

— W dotychczaso­
wych biegach oszczędza 
łem, swè siły ha ostat­
nich' "100 ih powie­
dział Badeński. Na dy­
stansie 400 m biegam 
niedawno i nie pozna­
łem jeszcze sztuki od­
powiedniego rozkłada­
nia sił. W finale nie 
chciałbym być ostatni.

Specjaliści najwięk­
szych pism sportowych, 
którzy po raz pierwszy 
zobaczyli naszego repre 
zentanta w  skoku w dal 
— Gawrona, są zachwy 
ceni tym zawodnikiem.
To przecież kandydat 
na 8 metrowca — mó­
wią wszyscy. — Jeśli 
.wyjdzie”  mu skok to 
Gawron może być groź 
ny nawet dla Ter Owa- 
nesjana!

S e n a t
St. Zjednoczonych 
zaaprobował
w n io sek
prezydenta

WASZYNGTON PAP. 
Senat amerykański za­
aprobował wniosek pre 
zydenta Kennedy’ego o 
udzielenie pełnomoc­
nictw w  sprawie powo­
łania do szeregów 
150 000 rezerwistów w 
wypadku, gdy wymagać 
tego będzie sytuacja 
międzynarodowa. Wnio­
sek przesłany został o- 
becnie do Izby Repre­
zentantów.

Embargo 
n a  „11-2“ ?

Konferencja prasowa 
w  Białym Domu

(Dokończenie ze str. 1) licencji eksportowych 
Odpowiadając na pyta- 

tej kwestii. Na wstępie nia dotyczące zestrzele- 
złożył on obszerne, bar- nia nad terytorium 
dzo ostrożnie sformuło- ChRL samolotu „U-2” 
wane i wyważone o- należącego do k lik i 
świadczenie, w którym czangkaiszekowskiej pre 
stwierdził, że w chwili zydent oświadczył, śe 
obecnej „jednostronna Taiwan był jedynym kra  
interwencja wojskowa jem, któremu sprzeda* 
Stanów Zjednoczonych no samoloty tego typu. 
przeciwko Kubie nie
jest potrzebna i byłaby k en n ed y  stw ier d ził ,
n ie u z a s a d n io n a ”  lż  s ta n y  Z jednoczone pod-m e u z a s a u n io n a  . j(Jły decyzJę w zm ożeni*  w y

Kennedy ponownie s iik ó w  w  dz iedz in ie  po ko -
o o d k r e ś l i ł  o b r o n n v  c h a -  ^  przestrzen i kosm iczne j. p o c u tre s iH  O D ro n n y  c n a  Badania Kosmosu pro w a-
r a k te r  r a d z ie c k ic h  d o -  dzone będą zarów no d la  
s ta w  b r o n i  n a  K u b ę ,  celów  c yw iln ych , ja k  i  w o j 
p o d k r e ś la ją c ,  że  n ie  u- ?^1<Jw y c ^  Dodał .«“ • że ! • *’ _______ sy tu ac ja  m iędzynaro -zasadniają one inter- (|OWa u le gn ie  po p ra w ie  bę- 
wencji. Wyraził on ubo d/Je m ożliw e rozw in ięc i«  
Jewanie Z powodu nawo w spó łpracy  W dziedz in ie  

. . .  t t c a  badan Kosmosu m iędzyływania W  USA do te- stanam, Z jed no czon ym i |  
go rodzaju krokow 1 we Z w ią zk iem  R adzieckim , 
zwał społeczeństwo do ... ■.............  - ...........
zachowania zimnej 
krw i i  spokoju.

JEDNOCZEŚNIE sprecy­
zow ał on oko licznośc i, w  
k tó ry c h  Stany Z jednoczone 
n ie  zaw a ha łyby  się przed 
in te rw e nc ją . W aszyng toń­
sk i koresponden t PA P, red. 
H . Z W IB E N  pisze, że to  
s fo rm u ło w an ie  m ia ło  prze­
de w szystk im  osłabić zarzu 
ty ,  że a d m in is tra c ja  za­
n ie db u je  in te re sy  bezpie­
czeństwa S tanów  Z jedno - 
czonycb.

KE N N E D Y STW IER D ZIŁ, 
że Stany Z jednoczone zw ię 
kszą k o n tro lę , t j .  zacieśnią 
blokadę M orza K a ra ibsk ie ­
go. W  zw iązku z ty m  k r y ­
ty k o w a ł „n ie k tó ry c h  p rz y ­
ja c ió ł z N A TO ”  za to , że 
„ s ta tk i ty c h  k ra jó w  są za­
angażowane w  hand lu  z 
K u b ą ”  (idzie w  szczególno­
ści o s ta tk i b ry ty js k ie  — 
p rzyp . red.). Kennedy do­
da ł, iż  S tany Z jednoczone 
będą ko n tyn uo w a ć  w spó ł­
pracę z p rzyw ód cam i u- 
chodźców kubań sk ich .

»< . OMAWIAJĄC *pro- 
ł>łen»;r berliński'? uprazy- 
dent Oświadczył,' że 
USA będą dotrzymywa­
ły  swych zobowiązań 
już dawno podjętych w 
tej kwestii.

- Kennedy poinformo­
wał, że nowa seria eks­
plozji jądrowych w 
przestrzeni kosmicznej 
przeprowadzona będzie 
na niższej wysokości, 
niż pierwsze tego rodzą 
ju doświadczenie.

Prezydent poruszył 
następnie sprąwę.samo­
lotów „U-2” oświadcza­
jąc, że USA nie zamie­
rzają sprzedawać wię­
cej tego typu samolo­
tów swym sojusznikom, 
ani wydawać na nie

ĄAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

^Kulisy op erac ji X  (p t

IIZÎËWCZYNA Z MŁOTKIEM I
IDĄCY ULICĄ 22 LIPCA W BARTOSZYCACH PRZECHODZIEŃ £ 

zamierzając dokonać sprawunku, wstąpił do sklepu spożywczego. ^  
Drzwi były otwarte, ale-wewnątrz nie paliło się światło, a obsługa ► 
nie dawała znaku życia. Przypadkowy klient poświecił sobie zapal- £ 
ką i  zajrzał za kontuar. Zauważył tam leżącą bez przytomności eks- p 
pedientkę. Natychmiast wezwano lekarza i MO. Na szczęście kobie- ► 
ta żyła. W tylnej części głowy miała jednak potężnego guza — £
ślad po silnym uderzeniu tępym narzędziem. Zajrzano do kasy —• ► 
była pusta. Jak przypuszczano, korzystając z nieobecności klientów ► 
sprawcy ogłuszyli ekspedientkę i  zabrali utarg. Te przypusz- p. 
czenia potwierdziła ekspedientka, która dopiero po dwóch dniach ► 
odzyskała przytomność. Zeznała, że krytycznego dnia ok. godziny £  
16 w sklepie była tylko jedna klientka, która opowiedziała, że £  
umówiła się ze swoim ojcem, mającym przyjechać pociągiem. Po- ► 
nie waż nie chciała czekać'na dworze, gdyż pogoda była mroźna, eks £ 
pedientka pozwoliła je j pozostać w sklepie. Otóż ok. godziny 16 po- ► 
za tą właśnie kobietą, w sklepie nie było innych kupujących. ► 
Ekspedientka wykorzystała ten moment, aby uporządkować towar. W p 
pewnym momencie, kiedy była odwrócona tyłem do sklepu, usły- ► 
szala skrzypienie otwieranych drzwi i domyśliła się, że jakiś klient £ 
wszedł do sklepu. Po chwili zgasło światło, poczuła potężne ude-  ► 
rżenie w tył głowy i  upadła, tracąc przytomność. ►

W MIĘDZYCZASIE ZBADANO DOKŁADNIE wnętrze sklepu. £ 
Niestety, nie znaleziono żadnych śladów.

Podejrzenia prowadzących śledztwo zwróciły się na tajemniczą £ 
klientkę. Wysunięto hipotezę, że musiała ona uczestniczyć w roz- p. 
boju. Zrobiono wszystko, aby odtworzyć je j rysopis. W tym celu ► 
nie hez trudu odszukano klientów, którzy krytycznego popołudnia £ 
byli w sklepie. Wiele osób widziało młodą kobietę, stojącą z boku, p 
ale nikt nie przyjrzał się je j na tyle dokładnie, by zapamiętać, ► 
jak wyglądała. Rysopis podany przez ekspedientkę, był także mgli- £ 
sty. Śledztwo utknęło na martwym punkcie. ►

K. POL. (c. d. n.) ►
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Wiceminister 
obrony USA 
w Bonn

B O N N  PA P. D o s to lic y  
NRP p rz y b y ł zastępca s m  
k re ta rza  ob rony U SA, G IL -  
PA TR IC , k tó ry  p rze p ro w * 
dzić m a rozm ow y że S traus 
sem. R ozm ow y te  rozpo­
czyna ją  s ię dziś w  boń- 
sk im  M in is te rs tw ie  Obro* 
ny . . • *.

Przed X V II sesją

Zgromadzenia

Ogólnego NZ

GROMYKO
przewodzi
delegacji
ZSRR

MOSKWA PAP.: M i­
nister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gro- 
myko został mianowa­
ny szefem delegacji ra­
dzieckiej na X V II sesję 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która rozpocznie 
swe obrady 17 bm. w 
Nowym Jorku. Ponadto 
w skład delegacji ra­
dzieckiej wchodzą wice 
ministrowie spraw za­
granicznych W. Zorin I 
W. Siemionów oiraz m i­
nister spraw zagranicz­
nych Federacji Rosyj­
skiej M. Mieńszykow.

R AD A M IN ISTR Ó W  U - 
k ra iń s k ie j SRR m ianow ała  
m in is tra  spra w  zagran icz­
n ych  L . P A L A M A R C Z U K A  
szefem de legac ji u k ra iń ­
sk ie j na sesję Zgrom adze­
n ia  Ogólnego N Z .

M in is te r  spra w  zagran icz 
n ych  B ia ło ru s k ie j SRR K. 
K IS IE LE W  będzie s ta ł na  
czele de legac ji b ia ło ru sk ie j 
na sesję Zgrom adzenia O- 
gó lnego N Z.

Schroeder
udaje się 
do
Waszyngtonu

BONN PAP. W poło­
wie października do 
Waszyngtonu na roz­
mowy z amerykańskimi 
politykami uda się boń 
ski minister spraw za­
granicznych Schroeder. 
Jak oświadcżóno w  
Bonn, nie ma żadnych 
naglących powodów tej 
podróży, ponieważ na 
razie nie odbędzie się 
konferencja ministrów 
spraw zagranicznych' 
Zachodu. Rząd. federal­
ny upatruje jednak w 
tych rozmowach okazję 
do pożytecznej wymia­
ny poglądów na temat 
problemu Niemiec i Beg 
liną JKSadni?*«,,
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Nie jest ta k  źle!
, — OGÓRECZEK?

— PROSZĘ, ALE
TYLKO  MALOSOL-
NY...

— NATURALNIE.
WYSMIERZYCKL

TEN krótki dialog 
między gościem restau­
racji i kelnerem, podslu 
chamy niedawno w war 
szawskim „Bristolu” 
przypomniał mi, że wla 
śnie trwa sezon ogór­
kowy. Nie, nie ten — 
którym zwykle w pra­
sie określamy wakacyj­
ny brak wydarzeń. O- 
górkowy, w dosłownym 
tego słowa znaczeniu. 
Ściślej mówiąc, kisze­
nia ogórków.

Właśnie teraz w  oko­
licach Siedlec, Sokoło­
wa, Garwolina, Wyśmie 
rzyć, Przybyszewa i in 
nych baz. uprawy ogór­
ków, odbywają się naj­
większe transakcje han 
dlowe. Do plantatorów, 
lub gminnych spółdziel-

„MAŁOSOLNE”
z

WYŚMIERZYC

[ 2000 szczecinia-

[ ków uczy się 

5 języków

[- Do you
speak

[English?
.7 D ZIS IE JSZYC H  cza 

I sach, gdy ta k  n ie zw yk - 
F le ożyw iona je s t tu ry -  
I s ty ka  m iędzynarodow a 
L i częste w y ja zd y  za gra 
t nicę, znajom ość języ- 
F ków  obcych s ta je  się 
f  podstaw ow ą um ie j ętno- 
1 ścią każdego współcze- 
I  snego człow ieka . . Ma 
F ona szczególne znacze- 
I  n ie  u nas, w  Szczeci- 
i  n ie , gdzie k o n ta k t z 
I  ob cokra jo w cam i jes t 
f  bardzo częsty-*- . - .. 
i  JA K IC H  ję zykó w  u- 
|  czą się szczeciniacy?
? przede w szys tk im  an- 
F g ie lskiego, k tó ry  k ró lu je  

w szys tk ich  kursach 
.  . .v szkołach. D użą popu 
l  larnośc ią cieszą się ta k  
r że ro s y js k i i  n ie m ie ck i.
^ Prócz tego są k u rsy  ję -  
1 zyka francusk iego , ą 
r  naw et w łosk iego i  hisz 
f  pańskiego.

K u rs y  ję zykó w  ob- 
I  cych  o rg an izu je  w 
f  Szczecinie sporo ins ty -, 

Łucji, s tow arzyszeń i 
i  zakładów  p ra cy. Dob- 
i  rze  zorgan izow aną nau 
F kę ję zykó w  prow adzi 
r  K lu b  M iędzynarodow e j 
k P rasy i  K s ią żk i, obej- 
k m u jąc  n ią  ponad 400 
’  słuchaczy w  ciągu ro - 

ku. Na ku rsach języko 
I w ych  T ow a rzystw a W ie 
k dzy Powszechnej uczyć 
l  się będzie w  ty m  ro ku  
F oko ło  130 osób. Bardzo 
F ciekaw ą fo rm ą  na uk i 

ięzykó w  obcych je s t 
1 S tud ium  K u ltu r y  i  Ję
* zyków  O bcych W oje- 
F w ódzkiego D om u K u l-  
I  tu ry .  T rz y le tn i program  
k ob e jm u je  oprócz na uk i 
f  języka , ogólne w iad o - 
f  m ości o k u ltu rz e  i  ży-

; iu  współczesnym  k ra -  
u, k tó re go  ję z y k  poz- 

l  na ją  słuchacze. W  bie- 
F żącym  ro k u  zostaną 

zorganizow ane g ru p y : 
k angie lska, n iem iecka, 
J fran cuska . rosy jska  1 

szwedzka. K u rs y  p ro ­
wadzą w y k w a lif ik o w a -  

k n l lek to rzy , uczący ję - 
■yków w  szkołach i 
yyższych uczelniach, 
■lie b ra k  też  pom ocy 

, na uko w ych — nagrań 
ty ło w y c h  i  m agneto- 
m ow ych, f i lm ó w  i  
rzezroczy. Z b y t m ało 

k na tom iast je s t kursów  
T kon w e fsa cy inych . n a j-  
F bardzie j u trw a la jących  
F 'd o b y te  w iadom ości.

Na w szys tk ich  k u r ­
iach , łączn ie z k lub a - 

I n i  i zak ładam i pracy 
y ć  się będzie w  ty m  

f  roku  ok. 2 tys . osób. 
'. iczba im p on u ją cą. Pra 
w ie  c o 'p ię ćd z ie s ią ty  do- 
■osły szczecin iak uczy 

'  i ię  jak iegoś języka . In ­
na sprawa, że do koń - 
■a ro ku  s .ko ln eg o licz  
na s łuchaczy m ocno się 
przerzedza.

Organiz-’ o-'a n a u k i ję ­
zyków  obcych w  na­
szym  m ieście je s t na 
ogół spraw na i  n ie  bu-

* 'iz.i zastrzeżeń. Odczu- 
się jed n a k  brak

|  koo rd yn a c ji i k o n tro li 
w szys tk ich  ku rsó w . U - 

F o ra w n io n y  do tego In ­
spekto ra t O św ia ty  ma 

|  bardzo n ie w ie lk ie  ro ­
zeznanie na w e t co do 

' :loścl ku rsó w , a cóż do 
F o ie ro  m ów ić  o w n ik -  

iw szej (a przecież po- 
Ł trzebne j) ana liz ie , (kg)

ni zajeżdżają kupcy z kolejną partię maszyn 
wielkich miast a czę- do szycia, pralek, tele- 
sto nawet z zagranicy, wizorów, motocykli, sku 
Niektórzy kupują setki terów, a nawet samo- 
i tysiące beczek ogór- chodów. Bo co tu dużo 
ków już zakiszonych, gadać. Na ogórkach za- 
imni kupują owoc suro robek jest dobry i prze 
wy i zlecają swym sta- ważnie pewny. Byle tyl 
łym dostawcom doko- ko pogoda dopisała 1 
nanie procesu kiszenia, byle udał się proces za- 

PROCES jest prosty, kwaszania. Nad tym jed 
Bierze się 100-kilową nak czuwają specjaliści, 
beczkę, układa w niej którzy tajemnicę kwa- 
70 kg świeżych ogór- szenia ogórków, na „ma 
ków, a następnie żale- łosolne” , „pikle” , „pie- 
wa roztworem soli o czeniowe” i  inne — tro- 
odpowiednim stężeniu skliwie przekazują z po 

zależnie od życzeń kolenia na pokolenie.
kupca. Ogórki przekła­
da się i obkłada kawał­
kami chrzanu, sporą i-  
lością kopru, czosnkiem, 
liśćmi laurowymi, dę­
bowymi i  wiśniowymi. 
Następnie beczkę zamy 
ka się szczelnie i  topi. 
To znacży umieszcza w 
specjalnych basenach, 
jak najgłębiej pod wo­
dą. W ten sposób becz­
k i z ogórkami przecho­
wuje się aż do wiosny, 
a więc do czasu, gdy 
na rynku jest najmniej 
witamin i wtedy, gdy. 
cena jest najwyższa.

Ta ostatnia uwaga 
dotyczy głównie kup­
ców zagranicznych. 
Przybywają oni dość 
licznie na zakupy z 
NRF, Szwecji, Belgii 
i innych państw za­
chodnioeuropejskich. 
Wywożą — zależnie 
od możliwości dostaw 
ców, setki ton ogór­
ków, które potem sta 
nowią reklamę najele 
gantszych lokali w 
wielu miastach, no i 
przysparzają sławy 
polskim wyrobom.

W tym roku, ze wzglę 
du na słabszy urodzaj 
ogórków, musieliśmy 
zrezygnować z wielu o- 
fert.

Również zaopatrzenie 
rynku krajowego będzie 
utrzymane na normal­
nym, corocznym pozio­
mie. No, a plantatorzy 
z okolic Siedlec, Wyś­
mierzyc i innych rejo­
nów, będą mogli kupić

(AŁ)

Rośliny
p o m a g a ją
geologom

N A D M IA R  w  gleb ie  nie 
k tó ry c h  skąd inąd cen­
n ych  e le m e n tów  pow odu 
je  na da nym  te re n ie  po­
ważne zm ia n y  w  ro ś lin ­
ności. G dy geolog w id z i 
w  łesie, szczególnie tro p i 
k a ln y m , że w  pe w nym  
m ie jscu  bez w ido cznych  
p rzyczyn  roś linność je s t 
rzadsza lu b  drzew a n ie  
rosną w ca le , m a pow ody 
sądzić, że gdzieś n ie zb y t 
g łę bo ko w  z ie m i zn a jd u ­
je  się złoże m eta lu . I  ta k  
np . w  tro p ik a ln y c h  la ­
sach nieznaczne zw iększę 
n ie  w  g leb ie  zaw artości 
m ie dz i w y w o łu je  c a łko w i 
ty  z a n ik  roś linn ośc i.

T o  w łaśn ie  z ja w isko  
p o zw o liło  w  sw oim  cza­
sie o d k ry ć  bardzo bogate 
złoża m iedz i w  K atandze 
i  R odezji, a  os ta tn io  ró w  
n ie ż  i  w  A rm e n ii w 
Z w ią zku  R adzieck im , cho  
oiaż k l im a t w  A rm e n ii 
n ie  je s t ta k  go rący  ja k  w  
A fry c e  i  roś linność n ie  
je s t ta k  bu jna .

W  U SA w  P e nsy lw an ii, 
w śród ska ł se rp e n tyn itu  
zaobserw ow ano m ie jsca , 
gdzie drzewa n ie  rosną — 
okazało się, że są ta m  so­
czew k i ru d y  ch ro m o w e j.

Szczególnie os ta tn io  w 
Z w ią zku  R adzieck im  roz­
w in ię te  zosta ły  badania 
zależności m iędzy ro ś lin ­
nością a bogactw em  g le by  
w  n ie k tó re  rzadsze skład 
n ik i.  Na U ra lu  rndędzy 
in n y m i s tw ie rdzo no , że 
je że li p ła tk i n ie k tó ry c h  
k w ia tó w  są ba rd z ie j b la ­
de n iż  z w yk le , to  może 
to  b yć  oznaką, że w  z ie ­
m i są po k ła d y  n ik lu  1 k o ­
b a ltu . (S. K .)

Kłania nam 
się „As“

naszym  k u . O k lasku jem y pop is  m u-

gra m  je s t napraw dę dobry  
uro zm a icon y . A  w ięc 

przede w szystk im  tzw . „ k o  
m icy  d yw a n o w i”  — prze­
zabaw ny K a z im ie rz  M U -

T resu rą  ko n i rasy „ F lo r -  
d in g ”  po p isu je  się jed yna  
w  Polsce kob ie ta  -  trese r 
E. W O YTYŁLO , a „c z ło ­
w ie k  bez kośc i”  G IO Y A -

łęz zaśm iew am y się z pa - sw ym i u m ie ję tno śc iam i w  
ro d ii meczu bokserskiego scence znad N ilu . 
pom iędzy... zaw odn ikam i
.Pogoni”  — Szczecin i  „M a  AR TYS TO M  tow arzyszy

rego k u cyka , ok la sku je m y  C ZYKA . 
kom iczną scenkę z w ie l­
b łądem , dużo w eso łości bu­
dz i ka p ita ln y  b lack -  ou t 
m im iczn y , pa rod iu jący  strze 
leck ie  w yczyn y  .W ilh e lm a  
TE L LA .

N A JW Y ŻS ZY  poz iom  sztu 
k i  c y rko w e j p re zen tu je  tre  
ser S tan is ław  B A S T A . Je­
go t r z y  p u p ilk i,  w ypo ży­
czone z c y rk u  szwedzkiego 
„T R O L L E  -  R H O D IN ” , in ­
d y js k ie  s łon ice  tańczą roc­
ka n iczym , zaw odow e ba- 
le tn ice  i  w yczyn ia ją  prze­
dz iw ne ew o luc je  ak ro ba­
tyczne na b u te lka ch , zbie- 
ra ją c  zasłużone ok la sk i.

O R Y G IN A LN Y  je s t też po 
. is i lu z jo n is tó w  — kosm o 
na u tów  (zespół KR Ó LIK Ó W  
S K IEG O ), dreszczyk emo­
c j i  budzą ew o luc je  L u c y n y  
JEZIE R SKIEJ na rucho­
m ym  trap ez ie , um ieszczo­
n y m  pod samą kop u łą  cy r-

PIERWSZA
W POLSCE KLIN IKA  
KWIATÓW

w R A D O M IU , s ta ran iem  
Zarządu Z ie le n i M ie jsk ie j 
pow stała p ie rw sza w  Po l­
sce k l in ik a  k w ia tó w  do­
n iczko w ych . Za n ie w ie lką  
op ła tą  personel k l in ik i  
usuwa cho rob y  i  zwalcza 
s zko d n ik i k w ia tó w . Na 
p ie rw szy  ogień „w y le czo ­
no !’ k i lk a  do rod nych palm  
przechodzących k ry ty c z n y  
m om en t w eg e ta cy jny .

fa ł)

M LEC ZN Y  b ra t sław - 
nego radzieckiego tre ­
sera — ko m ik a  OLEGA 
POPOW A, a r tys ta  gosz­
czącego w  Szczecinie 
c y rk u  „G R Y F ”  K la u ­
diusz B Ł A S Z A K  w y b ra ł 
się w czo ra j ze swoim  
p u p ilk ie m  na prze­
chadzkę po Szczecinie. 
Na śniadanie w s tąp ili 
do... B a ru  „E X T R A ” ! 
U ro dzo ny w w arszaw ­
sk im  ZOO lew  nazyw a 
się „A S ”  i w aży 95 kg. 
Jak tw ie rd z i trese r. lew  
je s t n ie zw yk le  łagodny 
a jeg o „h o b b y ”  — to  
ig raszk i z m aleńk im  
pieskiem , fo ks te rie rem ! 
Chociaż z jada codzien­
n ie  7 kg  su ro w e j k o n i­
ny , bardzo ceni sobie 
koń sk ie  to w a rzystw o. 
„P a s ja m i”  lu b i przeby­
wać w  s ta jn i, gdzie re ­
zydu ją  kon ie  p. W oy- 
ty łło w e j i  różna c y rk o ­
w a zw ierzyna .

W CZYIM
OD 1957 R. po parafiach katolic­

kich w Polsce obwozi się kopię 
obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Akcję tę określa się w języku 
kościelnym mianem peregrynacji 
lub nawiedzenia. Wydawać by się 
mogło, że wędrówka obrazu należy 
do sfery wewnętrznych spraw Ko­
ścioła. Pięcioletnia kampania wyka­
zała jednak, że hierarchii kościelnej 
nie idzie tylko o pogłębienie kultu 
Matki Boskiej. Z peregrynacji uczy­
niono instrument wywoływania fa­
natycznego napię.ia.

Miałem okazję patrzeć na nawie­
dzenie niektórych parafii w woje­
wództwie koszalińskim. Peregryna­
cja dala tam znakomitą ilustrację 
tego, na czym zależy kierownictwu 
Kościoła. Podniecenie dochodziło 
niemal do stanu, w którym trzeba 
mówić o zjawiskach patologicznych 
— zbiorowej histerii i psychozie.

Księża ogłaszali zaś z ambon, by 
wierni przychodzili i zgłaszali do­
znane cuda i łaski. Powstała cała 
buchalteria cudów, modlitw, ofiar, 
umartwień, A proboszcz otwierał w 
parafii książkę, w której spisywał 
cuda i łaski. Oczywiście znajdują 
się ludzie, którzy przychodzą i zglt - 
szają rozmaite „nadprzyrodzone zja­
wiska". Senne widzenia i  majacze­
nia na jawie. A je j odczytywaniu 
towarzyszą — co z dumą podkre­
ślają księża — spazmatyczne szlo­
chy tp.

POSTĘPOWE środowiska katolic­
kie niera- stwierdzały, że i elisiihośi .

polska osadza się na emocjach, uczu­
ciach, jednorazowych zewnętrznych 
odruchach, a brakuje je j wiedzy re­
ligijnej, urefleksyjnienia.

INTERESIE?
Intelektualiści katoliccy nie mają 

jednak wpływu na kształtowanie 
treści duszpasterstwa, na kształt 
polskiej religijności w praktyce. De­
cydują o tym inni ludzie.

We wstępie do tzw. ślubów jasno­
górskich czytamy, że celem Kościo­
ła w okresie tzw. Nowenny Tysiącle­
cia jest m. in.: „oczyścić i  pogłębić 
te rysy naszego życia zbiorowego, 
które przemawiają do oczu i uszu lu­
dzi, także i  nawiedzających nasz 
kraj cudzoziemców” . Chodzi więc
0 zewnętrzne odruchy i pokazy reli­
gijności.

NAPIĘCIA mogą się przecież 
przydać w rozgrywkach z władzami
1 kierownictwo Kościoła uważa je
dlatego za potrzebne. Ale przecież 
nie jest to niczym innym, jak świa­
domym bezceremonialnym wprzęg­
nięciem religii, prostych i  bezpo­
średnich odruchów pewnych ludzi 
w służbę akcji politycznej i wymie­
rzonej w najistotniejsze interesy 
społeczne, bo usiłującej łamać jed­
ność narodu, odwracać jego uwagę 
cd spraw dla niego najważniejszych, 
od jednoczenia się w dziele tworze­
nia Polski bogatszej, lepszej, kroczą­
cej pewnym krokiem po wielkiej 
drodze cywilizacji i  kultury współ- 
czesnppo świata, . [wiow)

Przed Barem „EXTRA” , niemały po­
płoch wśród przechodniów wywołały 
przedziwne igraszki z lwem, którymi po­
pisywał się tam wczoraj treser Klaudiusz 
Blaszak.

Swawolny „ASIK”  spoważniał, widocz- 
nie „pomyślał”  o swoim dziennym jadło­
spisie, który jest wyjątkowo urozmaico­
ny: 7 kg koniny, 2 kg mięsa kurzego, 2 
litry mleka, porcja tranu i  witaminki!

TEKST: (a)

ZDJĘCIA:
W: Cieślakowa

ł r r K T F B  C T t tO V C  J

Koniec 
improwizacji 
w likwidowaniu 
śladów wojny!
ROZMOWA Z WICEPRZE- 
WODNICZĄCYM PREZ. MRN  
EUGENIUSZEM GAŁKĄ.

RZADKO który z mieszkań­
ców naszego miasta potrafi wy­
mienić bez namysłu pozostał« 
po wojnie większe zbiorowiska 
gruzów czy ruin. W Szczecinie 
zrobiono bowiem bardzo dużo; 
by je zlikwidować. Pozostałości 
takie jednak istnieją i władze 
miejskie dokładają wszelkich 
sił, by je usunąć. Zwróciliśmy 
się do wiceprzewodniczącego! 
Prezydium MRN Eugeniusza! 
G A ŁK I z prośbą o zapoznanie 
nas z ostatecznymi decyzjami 
na ten temat.

— To, co powiem — mówi 
E. Gałka — nie będzie doty­
czyć zagospodarowania cz$ 
zabudowy ulic i  placów, WJ 
tej sprawie podjęta jest ol­
brzymia praca, o której wy­
nikach „Kurier”  dość częstd. 
informuje nasze społeczeń­
stwo. Dziś pomówimy o o- 
statecznym przeprowadzeniu 
odgruzowania — zakwalifi­
kowania, które obiekty na­
dają się do odbudowy i czyj 
ich odbudowa będzie eko­
nomicznie uzasadniona.
—Tak, jak po wielu dysku­

sjach zdecydowano się na roz­
biórkę „Konzerthausu”...?

— O, w ła śn ie ! ś ro d k i fina nso w e  
na tego rod za ju  prace m am y za­
bezpieczone w  P rezyd ium  M R N | 
w  W ydz ia le  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i w  P rezyd iach poszcze­
g ó lnych  dz ie ln ic . P rócz w spom ­
n ia ne go o b ie k tu  usuw am y g ru ­
zy z w yspy  „W e n e c ja ” ; rozb ie­
ra m y  w y p a lo n y  b u dyn ek  na M al­
czewskiego.

—  Słyszeliśmy, że władzom 
miejskim pomogą żołnierze?

— Is to tn ie  n a  te re n ie  m iasta 
is tn ie je  w ie le  ob iek tó w , k tó ry c h  
bez użycia środków  w yb u ch o ­
w y c h  n ie  jes teśm y w  s ta n ie  usu­
nąć. N a le ży do n ich  sta ra ce­
m en tow n ia  w  re jo n ie  G o lęcina , 
be to no w e b u n k ry  w  D ąb iu , resz t 
k i  w ysadzonych um ocnień na  
Pom orzanach. D la tego też z 
w dzięcznością p rz y ję liś m y  p ro ­
pozyc ję  żo łn ie rzy , k tó rz y  w  ra ­
m ach p rac społecznych posta­
n o w ili nam  p rzy jść  z pomocą,, 
D o  p rac tych  po w in n iśm y  p rz y ­
stąp ić  pod kon iec  w rześnia , a j u t  
n a jd a le j w  IV  kw arta le . Oce­
n ia m y , że w arto ść  rob ó t rozb ió r­
k o w ych  w yn o s ić  będzie oko ło  3 
m ilio n ó w  z ło tych .

*— Które obiekty przeznaczo­
no do zagospodarowania?

— Wydając decyzję o za­
gospodarowaniu braliśmy pod 
uwagę konkretnego użytków 
nika i  jego potrzeby. Chce­
my wreszcie uniknąć ciągłe­
go zmieniania decyzji 1 wy­
suwania coraz to nowych 
koncepcji. Obecne decyzje o- 
parte są na rozeznaniu eko­
nomicznym i obliczeniach, 
czy istotnie obiekt warto za­
gospodarowywać.

A  w ię c  w iad om o, że w  bu ­
d y n k u  ob ok  „K a ska d y ”  urucho­

m io n y  będzie zakład odzieżow y. 
P race bu do w lan e  p o w in n y  za­
cząć s ię  w  IV  k w a rta le  1962 
ro k u . a n a jd a le j w  I  k w a rta le  
1963 ro k u . W  b u dyn ku  (róg  Roo- 
seve lta  i M a te jk i)  przeznaczo­
nym  do odbu do w y, ja k  w szystko  
na to  w skazu je  w  ro k u  1963, 
pom ieści się ośrodek szkolenio­
w y  P rezyd ium  W RN. Bada się 
m oż liw o śc i i po trzebę o d bu do w y 
d a w ne j cem entow ni w  Z d ro ja ch . 
P rzys tą p ion o  do odbudow y gm a­
chu na u l. K a szubsk ie j, w  k tó ­
r y m  zna jdz ie  pomieszczenie no -, 
we k in o . M a także przeznacze­
n ie  _ b u dyn ek  p rzy  u l. W ie lk ie j; 
gdzie początkow o zam ierzano zlo­
ka lizo w a ć  w y tw ó rn ię  m ie rn ik ó w  
e le k ti/c z n y c h . Obecnie odstąpio­
no od tego p ro je k tu  i  propo^ 
now ane je s t u ru cho m ie n ie  tam  
W o jew ó dzk ieg o  Domu M eblow e­
go.

— Kiedy zatem można będzie 
powiedzieć, że ślady zniszczeń 
wojennych zostały w Szczecinie 
usunięte?

—_ Trudno na to odpowie­
dzieć jednym zdaniem. Jed­
no jest pewne, nie nastąpi 
to jeszcze niestety w roku 
1963. Poza tym w stosunku 
do niektórych obiektów — 
jak już mówiłem —— decyzja 
podjęta będzie dopiero w 
najbliższym czasie, co ma 
wpływ na całość naszego 
planu. Mamy też wiele kło­
potów z rozbieraniem bu­
dynków nie nadających się 
do zamieszkania, z których 
wykwaterowaliśmy miesz­
kańców. D /BM -y podejmują 
te prace nie dość sprężyście. 
Najwięcej budynków do roz­
biórki mamy w rejonie Sta­
rego Miasta, a to nie pod­
nosi oczywiście stanu sani­
tarnego czy estetyki miasta,

Jtozmaw:ał: *
j Ł



4  STRONA' — KURIER K r 217 (5637)'

STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM . ADOLFA MARSKIEGO  
UL. HUTNICZA 1

zatrudni od zaraz
3 INŻYNIERÓW  CHEMIKÓW o specjalizacji w two- 
1 TECHNIKA CHEMIKA rzywach sztucznych

INŻYNIEROM’ BUDOWY OKRĘTÓW (siłownie)
„ BUDOWY MASZYN OKRĘTOWYCH
„ MECHANIKÓW-TECHNOLOGÓW
„ BUDOWLANYCH
„ ELEKTRYKÓW
„ INSTALATORÓW

warsztatowych I cieplnych.
-* ENERGETYKÓW
n  o specjalizacji w zakresie pomiarów

Warunki płacy i  pracy do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni Szcze­
cińskiej, pokój n r 21, Szczecin, ul. Hutnicza 1.

4 5 6 4 -K

na wykonanie robót remontowo-budowlanych

oraz remontu windy towarowej

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MET ALO-PORT’«

W SZCZECINIE, UL ST. DUBOIS 15/17.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie wybór oferenta bez po­
dania przyczyn.

Bliższych informacji udziela Dział Głównego Mecha­
niką Spółdzielni, telefon nr 43-321.

, ’ 4565-K

¿Og ł o s z e n ia
1 = ---------- c L tH r im A J

GRY na fo rtep ia n ie , 
angie lskiego, n ie m ie ck ie  
go, udz ie la m gr, d ługo­
le tn i w yk ład ow ca, t łu ­
m aczy. R ata jczaka 14 
m  5. 7306-G

RiltRUCHOMOŚĆil
D Z IA Ł K I budow lane o- 
b o k  G d yn i, sprzedam. 
W iadom ość: Jan G łom - 
b io w sk i, Sopot, u l. S ka r 
pow a 6. 7051-G

O P IE K U N K A  do dziec­
k a  po trzebna. W a ru n k i 
dobre , te l. S49-23.

7307-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . W a ru n k i dob­
re . S redn iaw sk iego 16 
(pom iędzy Zaleskiego i  
W yspiańskiego).

7308-G

GOSPODYNI dom owa 
ew e n tu a ln ie  pom oc do­
m ow a na s ta łe  %d za­
raz po trzebna. W a ru n k i 
dobre . Szczecin, u l. 5- 
go L ipca 26 m  2 (w illa ), 
od godz. 16 do godz. 20.

7309-G

POMOC dom ow a do­
chodzącą lu b  na sta le 
po trzebna. R eferencje 
pożądane, u l.  U n is ław y  
20 m  15. 7373-G

GOSPOSIA — o p ieku n ­
ka . starsza do rocznego 
dziecka, na s ta le  po­
trzebna . Jag ie llońska 89
m  1. 7312-G

D O CHODZĄCA op iekun­
ka do dw o jga dzieci, 
po trzebna od zaraz. Zgło 
szenla: Szczecin, u l.
Zd ro jo w a  2B (przy  Las­
k u  A rko ń sk im ).

7311-G

KIER OW C Ę sam ochodo­
w ego, kaw a lera  (sam ot­
nego) z równoczesna pra 
¿a fizyczną na gospo­
da rs tw ie , p rzy jm ę . Mi?sz

kanle¡ u trz y m a n ie  za­
pew nione. Zgłoszen ia : 
te L  733-43. 7310-G

POMOC dom ow ą p rz y j­
m ę na tych m ia s t. W ia­
dom ość: Zasadnicza
Szko ła Odzieżowa. Wąs 
ka  3. 7313-G

POMOC dom ow ą p rz y j­
mę. W iadom ość: p i. Po 
p ie lą  1 a m  9.

7314-G

f^UPNO
TELEW IZO R  m ałoekra- 
no w y kup ie- Pocztowa 61 
m  4, od godz. 17 do 20.

7315-G

D O M EK Jednorodzinny, 
m oże być po łow a , lu b  
dw a po ko je  z kuch n ią , 
łaz ienką , w yłączone
spod gospodark i loka lo ­
w e j, kup ie . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  734. 7316-G

„M O S K W IC Z A ”  sprze­
dam . Szczecin, K o pe rn i 
ka  3, P a rk in g  Samocho­
do w y, godz. 16—18.

7211-G

l e ż a n k ę , stó ł, to a le t­
kę, łóżko m eb low e, od­
kurzacz „S y re n ka ” , ra 
d io  P io n ie r, sprzedam. 
O rzeszkow ej 24 m 3, 
godz. 15. 7318-G

SIAN O  sprzedam . W ia­
dom ość: Szczecin -  P i- 
lich o w o , u l.  Ż yw ie cka 
1. 7319-G

PIEC. łóżka , m aterace,
stan dobry , sprzedam. 
W iadomość: Paderew­
skiego 4 m 4, Pogodno.

7320-G

K A FLE  piecowe, bia łe 
sprzedam. P iastów  44 m 
2, te l. 436-32.

7321-G

TRÓJKOŁOW IEC ..Ju­
na k ” , stan do b ry , sprze 
dam . W iadom ość: te l. 
366-19, . • 7323-G

P IA N IN O  k rzyżow e, m ar 
k i Coblenz, sprzedam. 
M ałopolska 46 m  2, te l. 
428-85. 7323-G

SAMOCHÓD osobow y 
..Peugeot” , stan do b ry , 
ta n io  sprzedam. W it­
k iew icza 13 m  5, od 
godz. 17. 7324-G

SAMOCHÓD osobow y 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m o to cyk l. P iastów  
70. F otog ra f. 7325-G

M O TO C YKL W SK, prze 
bieg 1 600 km , sprze­
dam . R ostw orow skiego 
38 m 5 (Pogodno), od 
godz. 16. 7326-G

R AD IO  sam ochodowe 
„T es la ” , cena 3 200 zł, 
ta ksom etr „A rg o ” , cena 
4 000 z ł sprzedam. M ic­
k iew icza  38 m  31.

7327-G

SAMOCHÓD F ia t 61>0 O- 
raz psa b ia łego sprze­
dam . W ojska Po lskiego 
14 m. 9. 7328-G

W ARSZAW Ę osobową, 
stan b. d o b ry  sprzedam. 
D n ia  14, 15, 16, godz.
16—18 — P a rk in g , B ra ­
m a P o rtow a  3.

7329-G

TOW ARZYSTW O 
K R Z E W IE N IA  

W IED ZY 
P R A K TYC ZN E J 
W SZC ZEC IN IE

p rzy jm u je

zapisy 
na kurs

SAMOCHODOW O-
M OTOCYKLOW Y

któ re g o  o tw a rc ie  na­
s tą p i 17.IX . 1962 r.

(poniedziałek). 
Zap isy p rz y jm u je  se­
k re ta r ia t ku rsó w  w 
now ej sre d /ib ie  p rzy  
u l. Ś ląsk ie j r.4 55. te l- 
38-322 (dojście od A l. 

W’ o jska Polskiesrn).
4566-K

FOR/ft RTOR 
ggjim s p w iu s tm

PUNKT SKUPU 
art. pochodzenia zagranicznego 

uruchomiono z dniem 7.IX.62 r.

W DOMU ODZIEŻOWYM  
Dyrekcja M IID  Włóknem I Odzieżą 

przy Al. Niepodległości 19.

Skupujemy następujące towary:
art. dziewiarskie, futra natural­
ne i sztuczne, konfekcję lekką 
i ciężką itp.

NA SEZON JESIENNY PŁASZCZE 
DAMSKIE i MĘSKIE  

do nabycja
W  SKLEPACH PSS — 

Bogusława, róg Jagiellońskiej, Boi. 
Krzywoustego 64, 

„LUCYNKA i P AU L IN K A ” 
Wojska Polskiego 18.

WEŻ UD Z IA Ł W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ!

MEBLE POJEDYNCZT i KOMPLETY  
D U Ż Y  W Y B Ó R  

W SKLEPACH PSS
Boh. Warszawy 27. 

WEŻ UDZIA Ł W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ !

O B U W I E  D A M S K I E  
NA SEZON JESIENNY 

bogaty wybór w  SKLEPIE PSS 
róg Śląskiej i Jagiellońskiej. 

WEŻ UD Z IA Ł W SPRZEDAŻY 
PREMIOW EJ !

sp^ ęt^ os^ d /Tr s tw a *
DOMOWEGO

garnki emaliowane, naczynia i garnki 
aluminiowe, obieraczki do ziemnia­

ków poleca sklep 
M IID  ART. PRZEMYSŁOWYMI 

ROŻNYMI 
ul. Jagiellońska 30.

APARATY FOTOGRAFICZNE 
„DRUH”, „START B” 

i inne oraz duży wybór aparatów 
importowanych, projektory, przezro­

cza
W  SKLEPIE M HD ART. PRZEM. 

RÓŻNYMI.
AL. WOJSKA POLSKIEGO 50 

(naprzeciw „Delikatesów").

APARATY RADIOWE

SPRZĘT ELEKTROTECI NICZNY  
w bogatym asortymencie poleca 
sklep MHD Art. Przemysłowymi Róż­
nymi, Al. Wojska Polskiego 48 (na­

przeciw Hotelu „Gryf”).

C IĄ G N IK  „Z e to r ” . w y ­
sok i po rem oncie sprze 
dam . Szczecin, B ra n lb o r 
s k *  33, te l. 38-323.

7330-G

D YLE sosnowe, kan ­
tó w k ę  ta n io  sprzedam. 
Pogodno, Dom ańskiego 
2-a, p a rte r . 7331-G

PO BIEDĘ sprzedam. Slą 
ska 42—9, naprzec iw  ga 
raży. 7332-G

noK M fci
M AŁŻEŃSTW O  bez­
dzie tne , p ra cu jące po­
szuku je  m ieszkan ia, na j 
chę tn ie j Ś ródm ieście, 
te le fon  428-39. 7333-G

PO KOJ z ku ch n ią  w 
Śródm ieśc iu , zam ienię 
na dw a po ko je . Ś ląska 
12—11. 7334-G

OFICER m a ry n a rk i z 
żoną poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o z uży­
w alnością łaz ie n k i. O- 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu P ru  
skiego 8 na  n r  737.

733S-G

PO SZUKUJĘ po ko ju
sub loka torsk ieg o, moż­
liw ie  z w ygodam i. Tele 
fo n  462-19. 7336-G

M IE S ZK A N IE  3 poko­
je , kuch n ia  z w ygoda­
m i, te le fo n , w  G orzow ie 
W lkp ., Ś ródm ieście, I 
p ię tro , zam ienię na 
rów norzędne, w zględn ie 
m nie jsze w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,

• W łodkow ica  21 m . 2 po 
godz. 19 lu b  te l. 720-34.

7337-G

W YN AJM Ę po kó j z C.o. 
dw om  pannom , u l. B a r 
lic k le g o  13. 7354-G

2 PO KOJE um eblow a­
ne. kuch n ia , łazienka, 
fro n t. Śródm ieście, za­
m ien ię  na po kó j z kuch 
n ią , w y łączn ie  ź nowe­
go bu do w nic tw a , te i. 
388-62. 7355-G

2 O D D ZIELN E mieszka­
nia  zam ien ię na jedno 
m ieszkan ie 3 i pó ł po­
ko jow e, (Żółkiewskiego 
4—14. 7356-0

W YN AJM Ę no kó i ume­
b lo w an y  dw óm  panom. 
Szczecin—Gumieńce. u l. 
Łódzka 17. 7357-G

N YSA , 2 i  p ó ł po ko ju , 
kuch n ia , łaz ienka , za­
m ie n ię  na podobne lu b  
w iększe w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. Kras ińsk iego 89—9.

7358-G

4 I  PO Ł po ko ju , kuch ­
n ia , łaz ienka , ba lkon  
zam ien ię na dw a od­
dzie lne m ieszkan ia, te l. 
384-76. 7359-G

2 POKOJE. kuchn ia , 
łaz ienka , c. o., zam ie­
n ię  na podobne l-p o ko - 
jow e  w  cen trum  Śród­
m ieścia. N aruszew icza 
16-« — 7. 7360-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
fro n t,  zam ien ię na 3 ma 
łe  pokoje . W a ru n k i do 
uzgodnienia. Boh. W ar 
sza w y  4—3. 735 i-G

SA M O D ZIE LN E 2 po­
ko je , kuch n ia , łazien­
ka , Pogodno, zam ienię 
na 3 lu b  2 t  pó ł poko­
ju  z cen tra ln ym  ogrze­
w an iem , te le fo n  711-32.

7352-G

GORZÓW  W lkp ., 3 po­
ko je , k o m fo rt , zam ie­
n ię  na  m ieszkanie w 
Szczecinie 3-poko jow e, 
może b yć  dom ek prze­
znaczony d o  sprzedaży. 
K osz ty  przeprow adzk i 
po k ryw a m . W arun k i do 
uzgodnienia. W iado­
m ość: G orzów , M a te jk i 
77-1 — K o lo d z ie ^ -v ir

7339-G

Q g m M I
ZG U BIO NO  zaświadcze­
n ie  zdeponow ania ks ią ­
żeczki w o jsko w e j, w y ­
dane przez PZM  na 
nazw isko Edw ard  7ad- 
w o rn y . 7362-G

ZGU BIO NO złotą bran 
soletke. w ygraw e ro w a­
ną : ,.11. VITT. 60 Basi — 
G eniek” . U czciwego zrw 
laz.ee proszę o zw ro t 
ra w ysok i w  'w ynagro­
dzeniem. Szczecin, u l. 
Reduty O rdona 6*—’ .

7363-0

^G U B IO N O  dow ód oso 
h is ty  w raz z dolęumen 
' " " i i .  m e trykę  dr'e o ’ -- 
-Hvind-ot w n zdrow ia 
'rw B b f-kao je  m » r - «  
rza. w vdsn e  nr-ez R W  
oraz czte ry  zdjęci a n- 
nazw isko Leon W re be!

7368-G

P O LSK I — „C zy  to  je s t m i­
łość”  g. 18.30 (p ią tak  i  so- 
bota).
W SPÓŁCZESNY — „D a m y i  
huz.ary" g. 19.30 (p ią te k  i  so­
bota).
O P ER ETKA — n ie czynna: ao - 
bo .a : „S w ob od ny  w ia t r ”  g.
19.15.
C YR K „G R Y F ”  -  A l.  M ariana 
B uczka g. 1»; sobota: g. 15, 19. 
FLE C IU G A  — „T o m e k  w  k ra i­
n ie  dz iw ó w ”  g. 17 (sobota).

mmmm
KOSMOS — „R io  B ra vo ”  g. 
9, 12, 15, 18, 21 — U SA — od 
la t 12 (p ią tek  i  sobola)
D E L F IN  — „Zezow a te  szczę­
ście”  g. 11, 13.30, 1«, 18.30, 21
— po i. — od la t  16 (p ią tek  i  
sobota)
B A Ł T Y K  — „ I  t y  zos ta n ie «  
In d ia n in e m ”  g. u .  10, 13.30 — 
„ A b y  k w it ło  żyeie”  g. 16.50, 
18.10, 20.30 — po i. — od la t 
14 (p ią tek  i  sobota) 
OGRODOWE — „O d  A p e n i­
nó w  do A n dó w ”  g. 20 — w ł.
— panoram , (p ią tek  1 aobota) 
TEN ISOW E — „O s tro ż n i*  bab 
c iu ”  g. 20 — radź. (p ią tek  i  
sobota)
PO LO N IA  — „C e lu loza ”  g .
13.30, 1S, 18.30, 21 — po i. — 
od la t  14; sobota: „P o d  f r y -  
g ijs ką  gw ia zdą " g. 11. 13.30,
16, 18.30, 21 — po i. — od la t 
14
P IO N IER  -  „M a łpa  w  k ą p ie li”  
g. 9.30 — „Z em sta ’ g. 10.3«,
12.30, 14.30 — . G ó ry » ’ ’ g . 16.20, 
17.40 — „S y g n a ły "  ą .  19. 21 — 
po i. — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota)
M U ZA  (Pom orzany) — „Ś lu ­
b y  kaw a le rsk ie ”  g .  i * ,  20 — 
radź. — od la t  14; sobota : g.
17, 19.
PR OM IEŃ  — „K a d e t Roueel- 
le ”  g. 15 — frą n c . — ®d la t 
12 — „K lą tw a ”  g. 17 — radź.
— od la t 16 (p ią tek  i  sobota) 
MARS — „D o  w idzen ia , do 
ju t r a ”  g. 13, 20.15 — po i. — 
od la t 16; sobota: , , K rzyż  wa­
leczn ych”  g. 18, 20.15 — poi. — 
od la t  18
F A L A  — „D ru g i cz łow iek ’’ g.
18, 20 — po i. — od Lat 16 (p ią ­
te k  i sobota)
ECHO (K rzekow o) —• „Ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M adagaskaru”  g. 1*, 
20 — po i. — od ła t  18; sobota: 
„E w a  chce spać”  g . 18, 20 — 
po i. — od la t 16 
M EW A (Zełechowo) — „R a n ­
cho Texas”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  18; sobota: „R ozsta­
n ie ”  g. 18, 20 — poi. — cd la t

s w r r  (S ko lw in ) — „D ro ga  na 
zachód”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t. 12; sobota: „P rze c iw ko  
bogom ”  g. 18, 20 — po i. — od
la t 12
ŻEG LAR Z (Golęeino) — „K a r ­
m azynow y p ira t”  g . 17 — U SA
— od ia t  12 (w  aobotę o g. 16), 
„W czo ra jszy  w ró g ”  g. 19, 21 — 
ang. — od la t 16 — panoram , 
(w ' Sobotę o gV 18. 20, 22) 
SZM ARAG DO W E (Z d ro je ) — 
„Śpiąca k ró le w n a ”  g. 18, 20 — 
U SA — od la t  12 — panoram .; 
sobota: g. 17. 19 — „U w o d z i­
c ie l”  g. 2t  — węg.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „M ilc z ą  
ce ś lad y ”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t 14 (p ią tek  i  sobota) 
H U T N IK  (S to łezyn) — „O rze ł”  
g. 18, 20 — po i. — od la t  14 
(p ią te k  i  sobota)
B A J K A  (Police) -  „T e n , k tó ­
r y  w ró c ił”  g. 18, 20 — rad *.
— od la t  12: sobota: „Zakaza­
ne p io sen k i”  g . 18, 20 — po i.
— od la t  14
1 M A J (Żydów ce) — „D z iś  w  
nocy um rze m iasto”  g. 18, 20
— po i. — od  la t 14 (p ią tek  1 
sobota)
M A R ZE N IE  (W lelgow o) — n ie  
czynne; sobota: „H is to r ia  żół­
te j c iżem k i”  g. is  — po i. ■— 
od la t 7 — „G o d z in y  nadzie i*: 
g. 20 — po i.
R EPERTUAR KTN — ns  pod­
staw i« in fo rm a c ji W ZK. 
FOTOPLASTYKO N -  W oj. Rei. 
36 — „ N ie m o ”  g. 10—21

IZ232ZH 7S
TPPR -  W o j. Po l. «6 — f i lm  
„C ze ka j na m nie”  g. 18, 20 — 
radź.; sobota: k in o  — estrada 
z o k a z ji M iesiąca O dbudow y 
S to lic y  i f i lm  „O s ta tn i s trza ł”  
g. 17.30; g. 20 — f i lm  „O s ta tn i 
s trza ł”
N O T — W o j, P o l. 67 — czyn­
n y  od g. 12

c im m a
M UZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze
c lń sk ich  — g. 9—15.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
m alars tw o , g ra fik a  i  rysun ek  
E. C hm ie lew sk ie j, J. C hm ie­
lew skiego, M . P u rczyńskiego
— g. 9—17,
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — g, 9—15.
13 M UZ — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Z. Szumana — g. 
IX.

sw im u
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘCY
— św. W ojciecha 7
11 K L IN IK A  C IU R . — Pomo­
rzany 
SOBOTA:
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘCY
— św. W ojciecha 7
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu ­
be lskie j
PRZYCHODNIA IN TE R N IS TY ­
C ZN A — W oj. Pol. 72 — g. 
13-22

n r  s — N aruszew icza u  — te L  
462-36
fe? Stó-T- p l Gfu^ '* id Ł k j  42,

SO BOTA:

N R  < —  W oj. Pol. 134 — te l; 
431-67
N R  1 — 5 L(pca -7 — te l. 
443-a

w m n m
PROGRAM SZC ZEC IŃ SK I

16.05 — p ro g ram  dn ia , k ro ­
n ik a  szczecińska. 16.20 — f i lm  
„P rzyg o d y  W ilh e lm a  T e lia " , 
16.50 — om ów ien ie  ogólnopol­
skiego pro g ram u tyg od n ia ; 
17.10 — om ów ien ie  loka lnego 
p ro g ra m u  tyg o d n ia , 17.20 — 
•rec ita l p io sen ka rsk i, 17.40 —
spraw ozdan ie  z lekko a tle tycz ­
n ych  m is trzostw  E u ro py  w  
Be lgradzie, 19.15 — d z ie n n ik  
T V , 1945 — spraw ozdanie z  
le kko a tle tyczn ych  m is trzo s tw  
E u ro py  w  Be lgradzie, 21 — 
w szechnica T V  „R e a k to r  a to ­
m o w y  z b lis k a ” . 21.30 — m ło­
dzieżow e s tu d io  p o e tyck ie , 22
— os ta tn ie  w iadom ości. 22.03
— DOBRANOC.

SO BOTA

16.05 — p ro gram  dn ia . 16.10
—  f i lm  „Jes ienne b ie g i” , 16.30
— spraw ozdanie z lekko atle ­
tyczn ych  m is trzo s tw  E u ro py  w  
Be lgradz ie, 19.30 — d z ie nn ik  
T V , 20 — otw a rc ie  V I  M iędzy­
narodow ego F es tiw a lu  M uzy­
k i  W spółczesnej w  W arszaw ie 
„W arszaw ska Jesień” , 20.85 — 
m agazyn k u ltu ra ln y  ..Pegaz” ;
21.19 — Polaka K ro n ik a  F iłra o -  
w-a, 21.20 — os ta tn ie  w iado­
mości. 21.30 — kom edia M ar- 
seau „J a jk o ” , 23 — DOBR A­
NOC.

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

13.40 — „W a ria c je " . 15.10 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  1J 
„ W  lasach B u łg a r ii” , 15.55 — 
lekko a tle tyczne  m is trzostw a 
E u ropy w  Be lgradzie. 20.30 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dzie­
cięce j. 20.35 — prognoza pogn­
ity , 20.40 — k ro n ika , 21 — f i lm  
czeski „S p a d li z Księżyca” ;
22.20 — Popatrzeć, pom yśleć;
osądzić” , 22.45 — w y ją tk i z o- 
pe re te k  J. Straussa „Z em sta  
n ie top erza” , 23 55 — os ta tn ie
w iadom ośc i k ro n ik i,  0.5 — 
m is trzo s tw a  lekko a tle tyczne  w  
Be lgradzie.

SO BOTA _

18-50 — g im na s tyka  d la  
w szys tk ich , 11 — k ro n ika . U  20
— rozm aitośc i, 12.53 — m elod ie  
m eksykańsk ie . 15 — „K u c h a rz  
te le w iz y jn y  po1»ca...'\ 13.80 — 
m is trz  N ad e lo h r opow iada 
b a jk i d la  dzieci od la t 6. 15.55
— m is trzo s tw a  le kko a tle ty  o r­
ne E u ro py  w  Be lgradzie, 19 50
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie 
c iece j, 20 — t.e'e B —Z. 20.35 — 
prpgnoza pogody. 20.30 — k ro  
n tka . p rzegląd w ydarzeń, 21 — 
Im preza roz ryw ko w a  , .o  ja ką  
m elod ię p ro s ic ie ? ". 22.50 — 
f i lm  fran c .-w t. z A lid ą  V a lli 
„K och an kow ie  z Toledo” , 23.59
— os ta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i,  24 — m is trzo s tw a  ie k k o -

etyczne E u ro py  w  B e lgra­
dzie .

FEEEDZM
W IAD O M O ŚC I: 1«, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42

SZC ZEC IN : 18.05 — muzyka» 
16.25 — au dyc ja  U TSK. 16.50 — 
kom e n ta rz  a k tu a ln y , 17 —
m uzyka  k ra jó w  n a db a łtyc ­
k ich , 17.30 — przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.60 — audy­
c ja  a k tua ln a , 18 — kon ce rt ży  
czert, 18.30 — „W yb o is te  d ro -

W A R S ZA W A : 13.45 — m uz. d la  
w szys tk ich , 14.30 — „G eom e­
t r ia  serca” , 14.45 — dla dzie­
c i „B łę k itn a  szta feta” , 15 — 
z m elod ia i piosenką przez 
św ia t” , 15 30 — d la  dzieci „O r ­
der podn iesionej p rz y łb ic y ” ;
19.05 — m uzyka 1 ak tua ln ośc i,
19.30 — k o n ce rt sym fon iczny  
z  n » g r*ń  o rk . s ym f. z C leve­
la n d . 20 05 — dysku s ja  l ite ra c ­
ka , 20.25 — d. c. kon ce rtu ;
21.06 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
21.43 — m elod ie z opere tek 
O ffenbacha, 22 05 — T e a tr  „K a  
m eieon”  — „W ę ze ł” . 22.50 — 
m uzyka  popu larna .

SOBOTA

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.05 
—16, 19, 28.50

SERW IS R Y B A C K I: 11.55. 19 43 
S ZC ZEC IN : 7 — „D zie rt doh- 
r y ” . 11 — k o n ce rt życzeń. 11.39 
— „K o n ie c  p ró b y ” . 12.40 — fe  
l ie to n  a k tu a ln y . 16 05 — m uzy 
ka , 16.30 — ..Sobota G dańska” ;
17 — gra zespół „A lb a tro s " ,
17.30 — przegląd ak tua ln ośc i
W ybrzeża, 17.50 — fe lie to n
a k tu a ln y  B. R a jkow sk iego ,
18 — u lu b io ne  m elod ie, 18.™ — 
fe lie to n  z dzw onkiem .

W AR S ZA W A : 8 35 — m elod ie 
1 p iosenki k ra jó w  de m o k ra c ji 
lu d o w e j. 10 — ry tm  1 piosen­
ka , 10.40 — ..Poranek rodz i 
stę nocą” . 13.20 — audyc ja  l i ­
te racka. 13.ts  — na mu7vi” "o i 
P ię c io lin ii. 14 30 — z n o ta tn i­
k a  renorte ra . 14.45 — dla ^e ie- 
ci „R le k itn a  sztafeta” . 15.30 — 
d la  dzieci „S ian oko sy”  13 30 
— fe ''> to n  M . .Tnrsts. m u  — 
m uzyka 1 aktua ln ośc i. 19"» — 
...M a tys iakow ie ". 20 — ..W ar­
szawska Jes l« ")": w 
kon ce riu  „A u t ly c ta  ' r>o-Ko- 
k a ” . 71 30 — z k ra ju  t ze
św is ta . ?? tn ..7e*r>ó* n r i« -  
w lą tk n ” . ?’ .40 — m ti7vka w -  
neczna. 0 15 — audycja rozs łn - 
śni „ K r s i ” . 0 45 — d. e. mu­
zy k i taneczne j.
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O  Pierwsze „złoto” dla Polski -  w trójskoku 
O  Doskonała postawa 400-metroweów
O  Dziś startuje Sidło

WCZORAJ w drugim dniu mistrzostw 
na stadionie Armii Jugosłowiańskiej, po raz 
pierwszy rozległy się dźwięki Mazurka 
Dąbrowskiego. Na najwyższym stopniu po­
dium zwycięzców stanął triumfator trój- 
skcku — JOZEF SCHMIDT. Wynik 16,55 
dający mu pierwsze jniejsce i złoty medal, 
osiągnął dopiero w ostatniej kolejce sko­
ków. Jaskólski zajął w trójskoku czwarte 
miejsce z dobrym wynikiem 16,02. Oczeki­
wany z dużym zainteresowaniem finał 
100 m mężczyzn, przyniósł rozczarowanie 
Polakom. Faworytów tego biegu Foika 
i Gampera „pogodził” Francuz PIGUE- 
MAL. Jego rodak Delacour zajął drugie 
miejsce, Gamper trzecie, Juśkowiak i He- 
bauf 4 i 5, Foik był ostatni. Pierwsza 
piątka uzyskała jednakowy czas — 10,44 
Foik — 10,5-

mamom
f  E L IM IN A C JE : k u la  m ęż- 
iz y z n , w  da l ko b ie t, osz- 
Iz e p  mężczyzn, 200 m  ko ­
b ie t, 200 m  mężczyzn, 80 m

rp t.. 3 000 m  z p rz ., l  500 m, 
x l0 0  m.
P Ó Ł F IN A Ł Y : 800 m  męż 

kzyzn, 200 m  kob ie t.
F IN A Ł Y : chód 50 km ,

W zwyż kob ie t, oszczep ko 
b ie t, 400 m  kob ie t, ku la  
mężczyzn, w  da l mężczyzn, 
|00 m  m ężczyzn. 400 m  pp l.

Z  P O LAK Ó W  STA RTU ­
J Ą :  Sosgó rn ik j K o m a r,
łC rzesińska, Sidło,- M acho- 
w in a , N ik ic iu k , C iep ła , So- 
b o tta , G órecka, B ieda,
F o ik ,  Z ie liń sk i, - ; K a rcz ,-
P ią tkow ska . K rzyżańska; 
K rzyszko w ia k , C h fo m ik , M o 
jbyk B a ran.

TR A N S M IS JA  W  TELE­
W IZ J I:  17.40—19.15 i  19.45—

S5SRR
W . B ry ta n ia
F ra n c ja
Po lska

P u n k ta c ja  po  d ru g im  
d n iu  m is trzo s tw

i  k p k t*i 1. ZSRR 44
. 2. N iem cy  88,5
'  B. w .  B ry ta n ia  24
i t .  Po lska 21,5

uiss#
W  M EC ZU  p iłk a rs k im  o

fi is trzo s tw o  I  l ig i  p iłk a  r -  
kiejv R uch C horzów  poko­

n a ł S ta l Rzeszów 2:0 (ł:0). 
B ra m k i s tr z e li l i:  B em  i  
fcerch. W id zów  ok . 6 ty s .

Czarni 
-Pogoń Ib
w so b o tę

TR ZY mecze m is trzo w sk ie  
l ig i  okręgow e j odbędą się 
w  sobotę: o godz. 16.30 na 
s ta d ion ie  p rzy  u l. T w a rd o w  
Skiego Pogoń Ib  — C zarni, 
D godz. 17 na bo isku  za fa ­
b ry k ą  „J u n a k a ”  W ia ru s  — 
O dra  C ho jna i  o te j samej 
go dz in ie  w  S ko lw in ie  Ś w it 
» -  F lo ta  Ś w inou jśc ie . Pozo­
s ta łe  spo tkan ia  w  niedzie­
lę :  D ąb — B łę k itn i i  Po­
goń B a rlin e k  — A rk o n la  Ib  
O godz. 16.

W  A  K L A S IE  grać będą: 
U sadn ik  — B u do w la n i. So­
k ó ł — G ry f, In a  — Rega, 
G ru n w a ld  — Sparta I  S ta l 
H u ta  — A rk o n ia  I I ,

—o—
R ÓW NIEŻ I  lig a  Junio­

ró w  w znaw ia  ro z g ry w k i m i 
s trzow sk ie . A o to  zestawie 
p ie  p a r: Pogoń — B u do­
w la n i, Ś w it — Orzeł. P io-

Bie r  — B łę k itn i, W ia rus — 
d ra  i  C h ro b ry  — A rko n ia , 

(n)

Ostateczna ko le jno ść w  d y  
s ku : 1) T ru s ie n ie w  — 57,11,
2) K o ch (H o land ia) — 85,96,
3) M ild e  (N iem cy) — 55,47,
4) P ią tk o w s k i — 55,13. 

B IE G  na  400 m  m ężczyzn
rozegrano w  trzech  se­
r iach . D o fin a łu  z a k w a lif i 
ko w a l się B A D E ftS K I, k tó  
r y  b y ł d ru g i na m ecie za 
B r ig h tw e lle m  (A ng lia ). N ie  
s te ty  n ie  uda ła  się ta  sztu­
ka  K o w a lsk iem u , k tó ry  w  
sw oim  p ó łfin a le  za ją ł trze  
c le  m ie jsce. Po lscy 400- 
m e trow cy  z ro b il i na  fa ­
chow cach duże w rażen ie. 
S ty l w  ja k im  w a lc z y li z 
w ie lk im i fa w o ry ta m i m i­
s trzos tw  podoba ł się w szy­
s tk im .

W  P Ó ŁF IN A L E  biegu na 
400 m  k o b ie t P o lka  H ASE 
zaję ła p ią te  m ie jsce  (56,1) 
i  odpadła z dalszej w a lk i.

DO F IN A Ł U  biegu na 
5 000 m  z a k w a lif ik o w a li się 
BO GU SZEW IC Z i  Z IM N Y . 
W  dz is ie jszym  fin a le  sko ­
k u  w  da l m ężczyzn i  sko­
k u  o tyczce b io rą  ud z ia ł 
Po lacy — G a w ro n i  G ro- 

•  noW skl. P ie rw szy  w e w czo 
Z N A C Z N IE  le p ie j spisa- s ka ł m in im u m  k w a li f ik u ją  

ce do f in a łu  (7,49), d ru g i

s ć e '"z d o b v ła ‘ abrązow y 'm e - ^ w a l c z y ł  ?! 13^na jfepszy

S Ł rff lirm i S3K8 s«ę do iSP*;
M A N  i N iem ką  H E IN E  (o- b 0» ? « ” 11®
bydw ie  — 11,3). Szyroka w  Rn‘ i? iw r.5
fin a le  „ s e tk i ’* b y ła  szósta .P°  TT! Z? CJi , kon Icu r® f-i  t i  x c jach  p ię c io b o ju  p ro w a d z i

czasem u ,a . B Y STR O W Ą ZSRR -  2 937
ZA W IÓ D Ł P ią tko w sk i. — Pk *;5 przed P eters W . B . — 

B ra k  m u b y ło  n ie  ty lk o  * .8S1 p k t - J  G uenard F rań  
szybkości, ale ta kże  b o jo -  cJa ~  2 808 Pk t - 
w ośc l i  odpo rnośc i p sy - H O ŁD O R F N iem cy  p ro -  
ch lczn e j, z k tó re j zawsze w a d z i po p ię c iu  ko n ku re n - 
s łyną ł. z  tru d e m  z a k w a lif i c ja c h  dz ies ięc ioboju — 
ko w a l się do tzw . ścisłego 4 370 p k t .; p rzed M o ltk e  
f in a łu , w  k tó ry m  s ta rto -  N iem cy  — 4 335 p k t. i  Suu- 

ało ty lk o  6 na jlep szych , t a r ł  F in la n d ia  — 4 287 p k t.

ły  się nasze s p r in te rk i 
fin a le  b iegu na  100 
C IEP ŁA za ję ła  trzec ie  m ie j

Dla uczczenia V I I  Kongresu Z Z

§  Wyścig) dla dzieci 
i młodzieży

i  Mistrzostwa na torze

IM P R E Z A
WKZZ, Ogniwa i Kuriera

UW AGA DZIECI, RODZICE, OPIEKU­
NOWIE! UW AGA POSIADACZE ROWER­
KÓW I  ROWERÓW! JESZCZE W TYM  
MIESIĄCU BĘDZIECIE M IE L I OKAZJĘ 
DO W Y K A ZA N IA  S W OICH UMIEJĘTNO­
ŚCI KOLARSKICH W W IELKIEJ IM PRE­
ZIE  WOJEWÓDZKIEJ KO M ISJI ZW IĄ Z­
KÓW ZAWODOWYCH, KLUBU SPORTO­
WEGO „OGNIWO” i REDAKCJI „KURIE­
RA”. W SOBOTĘ 22 i  N IEDZIELĘ 23 WRZE 
SNIA ODBĘDĄ SIĘ WYŚCIGI DLA DZIE ­
CI. W YŚCIG MŁODZIEŻOW Y, ORAZ 
MISTRZOSTWA POLSKI NA TORZE 
Z UDZIAŁEM  SZYMAŃSKIEGO WACHE- 
CKIEGO, JÓZEFOWICZA I  INNYCH  
CZOŁOWYCH KOLARZY POLSKICH.

JAKIE  SĄ SZCZEGÓŁY TEJ WIELKIEJ  
IMPREZY?

Eiekty nie przemyślanego zarządzenia

W Studiach Nauczycielskich
brak studentów
PRZED kilkunastu dniami wyraziliśmy swą 

opinię na temat nie przyjmowania absolwen­
tów Liceów Pedagogicznych do Studiów Nau­
czycielskich. Między innymi z tego właśnie po­
wodu szczecińskie Studia Nauczycielskie cier­
pią na brak słuchaczy.

W Studium nr 2 przy 
ul. Wielkopolskiej szcze 
golnie deficytowe są na 
stępujące kierunki: „za­
jęcia praktyczno-tech­
niczne i  wychowanie pla 
styczne” (dawny: prace 
ręczne i rysunek) oraz 
„śpiew z muzyką”. Bra 
kuje tu po 20 osób w 
każdej grupie. Nie trze­
ba szczególnie przekony 
wać, że wybór takich 
kierunków „leży” prze­
de wszystkim osobom, 
które ae sprawami szko 
ły i wychowania już w 
jakiś sposób się zetknę­
ły i że niechętnie w y­
bierają je  absolwenci 
szkół ogólnokształcą­
cych. Nie trzeba też 
przekonywać nikogo jak 
potrzebni są specjaliści 
z tych właśnie przed­
miotów.

Dodać na leży, że S tud ia 
posiadają szkolenie w o j­
skow e obow iązujące w szy­
s tk ic h  s tudentów  — męż­
czyzn. O bydw ie  uczelnie 
dysponują jeszcze m ie jsca 
m i w  dom u studenta .

(w it)

■4 W YŚC IG D L A  D Z IE C I 
(22.IX) odbędzie Się na  
p la cu L u m um by. S ta r tu ją  
dz ie c i w  w ie k u  5—14 la t. 
Oczyw iście podz ie len i na 
g ru p y  w iekow e .

4  W YŚC IG M ŁO D ZIE ­
ŻO W Y (23.IX )  rozegrany 
zostan ie na tras ie  to r  ko ­
la rs k i — P o lice  —  to r ,  d łu  
gości 15 km . S ta r tu ją  za­
w od n icy  w  w ie k u  16—18 
la t. R ow ery bez prze rzu - 
te k ! S ta r t ho no row y  odbę­
dz ie  s ię  przed gm achem  
W KZZ, następn ie  uczestn i­
cy  w yśc igu  prze jadą u lica  
m i m iasta na to r  k o la rs k i 
— na s ta rt os try .

4 M ISTR ZO STW A PO L­
S K I (22—23.IN) zgromadzą 
na s ta rc ie  e litę  po lsk ich  
ko ła rz y  to ro w y c h  z JÓZE­
FO W IC ZEM , uczestn ikam i 
osta tn ich  m is trzo s tw  św ia­
ta w  M ed io lan ie  — W A - 
C H EC KIM  i  ZA JĄ C E M  o- 
raz p le jadę m ło d ych  k o la ­
rz y  z S Z Y M A Ń S K IM , F A - 
LIG O W S K IM  i  STRUM- 
PFEM . W p ro g ram ie  m i­
s trzos tw  je s t w yśc ig  na 
1000 m , w yśc ig  d ru żyno w y 
na dystansie 4 km , tande­
m y oraz w yśc ig  a u s tra li j­
sk i.

'◄ ORGANIZATORZY 
przewidzieli dla ucze­
stników wszystkich wy 
ścigów wiele nagród.

◄ ZAPISY przyjmu­
je sekretariat WKZZ  
przy ul. Małopolskiej 32 
pokój 104 codziennie w 
godzinach od 8 do 17. 
Przy zapisie będą wyda 
wane numery startowe.

◄ POSZCZEGÓLNE 
związki włączyły się bar 
dzo aktywnie do orga­
nizacji imprezy. Zw. 
Zaw. Prac. Gospodarki 
Komunalnej ofiarował 
już 60 nagród! Nagrody 
ufundowało także „Ogni 
wo”  i  redakcja „ Kurie­
ra

NIE ZWLEKAJCIE ż
zap!sem! Szczególnie go 
raco zapraszamy „malu­
chów”  do wzięcia udzia 
łu w naszej imprezie. 
Czekamy! (am)

ETATYZACIA
problemem n r l
Służby
Zdrowia

W ZWIĄZKU z prze­
widzianą etatyzacją w 
Służbie Zdrowia, która 
ma na celu utworzenie 7- 
godzinnych etatów w 
szpitalach i przychod­
niach, przystąpiono do 
prac wstępnych celem 
zorientowania się na ja 
kich lekarzy w  lecznic­
twie otwartym można 
liczyć, S którzy ewentu­
alnie odejdą.

Na podstawie obecne­
go rozeznania już moż­
na powiedzieć, że nie 
będzie trudności z eta­
tyzacją w  większości 
przychodni, które posia 
dają obsadę wieloosobo 
wą. Natomiast na kłopo 
ty  napotyka się w  pla­
cówkach peryferyjnych, 
takich jak Stołczyn, Po 
lice, Zdroje.

W związku z tym pro 
jektuje się zwerbowa­
nie do tych placówek 
lekarzy młodych, którzy 
już mają lub są w  trak 
cie robienia specjaliza­
cji. Lekarze ci otrzyma­
ją etaty w  godzinach po 
południowych, a przed 
południem będą mieli 
możność dokształcania 
się w  którymś ze szcze 
cińskich szpitali.

Pomyślano również 
lekarzach, którzy mimo 
kilku lat pracy zawodo 
wej, nie mieli dotąd 
możliwości zrobienia 
specjalizacji. Teraz bę­
dą ją mogli zrobić w 
formie wolontariatu.

(HŁ)

Czyżby
marzenie
„ściętej
g ło w y “ ?

G ŁÓ W N YM  dostawcą p ie  
czyw a w  Szczecinie są 
SZPP, k tó re  n ie  m ogą so­
b ie  jakoś po rad z ić  z d y ­
s tryb u c ją . T y lk o  n ie w ie lka  
część sk lepów  o trz y m u je  
wcześnie rano, świeże p ie ­
czywo. N a to m ia s t przewa­
żająca ilość sk lepów  zaopa 
tryw a n a  je s t dop ie ro  w  
ciągu p rzedpo łudn ia , a na 
w e t późn ie j, no . D rze tow o . 
W  tych  w arun kach  św ieża, 
chrupiąca bu łeczka czy 
Chleb je s t m arzen iem  
„śc ię te j g ło w y ” . C hyba, że 
w  pobliżu je s t jaka ś  p ry ­
w atna p iekarn ia .

Są p ra co w n icy , k tó rz y  
Śniadania n ie  zab iera ją  z 
dom u, lecz zaku pu ją  je  w  
pobliżu m ie jsca  p racy. 
Cóż z tego. że ku p ią  ka ­
w a łe k  k ie łb a sy  czy sera, 
s ko ro  św ieżej b u łk i rano 
dostać n ie  m ogą. Czyż n ie  
m a w y jśc ia  z te j s y tu ac ji?

Jedy­
n ie  na k ie ru n k a c h : -„b io lo 
g ia  z che m ią " l  ■„m atem a­
ty k a ’! są ko m p le ty .

W  Studium nr 1 przy 
ul. Tarczyńskiego nie­
dobory występują m  
wszystkich kierunkach 
z wyjątkiem geografii. 
Na filologii polskiej 
brakuje 10 osób, na f i ­
lologii rosyjskiej tyleż, 
na historii 7 osób. I  są 
to liczby studentów bra 
kujących do tzw. m in i­
mum słuchaczy w  gni­
pie. Efektywnie Stu­
dium nr 1 ja k  i  Stu 
dium nr 2 ma daleko 
więcej miejsc na każ­
dym z kierunków. I  mo 
że przyjąć nowych kan 
dydatów.

Jak nas. poinformo­
wano, dyrekcje obu 
uczelni skłaniają się 
do przyjmowania 
ciągu września dal­
szych kandydatów, 
zwłaszcza na kierunki 
deficytowe. Maturzy­
ści, którzy składali 
egzaminy na wyższe 
uczelnie i  zaliczyli je 
z wynikiem pozytyw­
nym, zostają zwolnie­
n i od egzaminu wstęp 
nego. Naturalnie doty 
czy to egzaminu z 
przedmiotu kierunko­
wego. O ile przedmio­
ty  zdawane na egza­
minie wstępnym były 
inne, kandydatów obo 
wiązuje egzamin 
wstępny, tak jak oso­
by, którym egzamin 
na wyższą uczelnię 
nie powiódł się.

W  „Dniu 
Kolejarza44 
nie zapomniano 
o emerytach

ORGANIZUJĄC uro­
czyste obchody „Dnia 
Kolejarza” dyrekcja 
DOKP i Zarząd Okręgu 
ZZK w  Szczecinie —  
jak zawsze — nie za­
pomniały o emerytach. 
Odbyła się akademia 
połączona z obchodem 
5-lecia istnienia Tere­
nowych Organizacji E- 
merytów PKP, były rów 
nież występy artystycz­
ne, lampka wina i kwia  
ty wręczone emerytom 
przez dzieci.

Za miłe chwile eme­
ryci są wdzięczni 
wszystkim organizato- 
rom (aż)

i
HANDLOWEGO
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o d r y w a n i e  nu m erków , 
k tó re  os ta tn io  p o ja w iły  się 
p rzy  m e tka ch  odzieżow ych 
— to  now a fo rm a  badania 
po py tu . N u m e rk i są skrzę t 
n ie  zbie rane, dz ię k i czemu 
hande l w ie  i le  czego sprze­
da ł, na  co je s t na jw iększe 
zapotrzebow anie . T a ka  ana 
liza  p o p y tu  m a  pom óc hand 
łow co m  w  ce low ych zam ó­
w ien ia ch , a zak ła dy  p ro ­
d u kcy jn e  m a zorien tow ać 
w  pow odzen iu, ja k im  cie­
szą się ic h  w y ro b y .

CIEMNO WSZĘDZIE

GDY mrok zapada, ul. Ponia-  
towskiego na odcinku od ul. Sy­
rokomli do Mickiewicza tonie ui 
ciemnościach. Ciemności wyko­
rzystują zakochane pary, które ca 
lym i godzinami spacerują w cie­
niu pięknych, rozłożystych klo­
nów. Im sprawia to przyjemności 
ale mieszkający tam szczecinia­
nie narzekają na niedbalstwo Za­
kładu Energetycznego. Na całej 
długości ulicy świeci obecnie ty l­
ko jedna lampa.

Sprawę tę polecamy Dyrekcji 
Zakładu i mamy nadzieję, że roz­
jaśni ona mroki ul. Poniatow­
skiego. (jaw.}

„Szczecińskie
s ło w ik i“
p am ię ta ją
o swojej kolonii!

S Z C ZE C IŃ S K IE  S Ł O W IK I — m ię­
dzyszko lny  chó r ch ło p ię cy  przeby­
w a ł w  ty m  ro k u  na k o lo n i i  w  B a r­
l in k u .

— W praw dz ie  nasze dz iec i ju ż  w ro  
c i ły  z w a k a c ji — m ó w i nam  prze­
w odn iczący K o m ite tu  R odz ic ie lsk ie ­
go E d w ard  H A N D K E  — jed n a k  ciąg­
le ż y ją  w spo m n ien ia m i ty c h  p ię k ­
n ych  d n i. Choć pogoda n ie  ba r­
dzo dopisała, życ ie na  k o lo n ii by­
ło  ta k  W zorowo i  c ieka w ie  zorga­
nizow ane, że n ie  m am y s łów  uzna­
n ia  d la  k ie ro w n ic z k i k o lo n ii p. insp.: 
F ra n c iszk i G A M P E L i  całego per-* 
sonetu.

Dowiadujemy się, że 'dzieci 
nie tylko wygodnie spały i  do* 
brze jadły, chodziły na space­
ry i  bawiły się jak dzieci na 
innych koloniach, ale ćwiczyły, 
pod fachową opieką instruk­
torów, dawały koncerty w  mia­
steczku, organizowały wystawę 
statków robionych z kory, itp. 
pożyteczne akcje.

(aż)

Komunikat MO
OSOBY; k tó ry m  skradz lo  

no b ie liznę  ze s trychó w , 
proszone są o zgłoszenie 
się w  K om endzie D z ie ln i­
cow ej M O  Szczecin Śród­
m ieście, p rz y  A l.  Jedności 
N arodow ej 37, pok. 2 w 
godzinach 12 — 15 celem 
rozpoznan ia b ie lizn y .

Ha niedzielnym
„Spotkaniu 
z piosenką44
ŚPIEWAMY
„ANTONA“

W NAJBLIŻSZĄ nie­
dzielę — jak zwykle o 
godz. 12 — spotykamy 
się w  Zamku, by nau­
czyć się uroczej piosen­
ki o latarniku, któremu 
na imię , „ANTONIO”.

Obsada prowadząca 
imprezę oraz wykonaw 
cy ci sami, co ubiegłej 
niedzieli. (U.)

W  N IE D Z IE LĘ , w  dyżu­
ru ją cym  sk lep ie  „D e lik a te ­
sów ”  p rzy  u l. Ja ro m ira  n ie  
b y ło  a n i g ra m a pieczyw a. 
E ksped ien tka  zapytana o 
p rzyczynę od po w iedz ia ła :

— W  niedz ie lę  pieczyw a 
n ie  przyw ożą.

— A le  m ożna b y ło  w  
sobotę zam ów ić w ięce j — 
n ie  da je  za w ygran ą k l i ­
en tka .

— N ie , bo pieczyw a b ra ­
ku je ...

C iekaw e czy d y re k c ja  
„D e lika te só w ”  będzie za­
chw ycona ta k im  tłum acze 
n ie m  się personelu w spom  
nianego sk lepu.

i *

PR ZEM YS Ł spożyw czy za 
pow iada ukazan ie się na  
ry n k u  dw óch n o w ych  ga­
tu n k ó w  k a w y  zbożow ej. 
P ie rw sza z n ic h  „K A F E J ­
K A ”  przyrządzona będzie 
z dużą zaw artośc ią  cyko ­
r i i .  M a być m ocna i  p rze ­
znaczona do n ic ią  bez do­
daw an ia  m leka.

D ru g i ga tunek k a w y  ,,PO 
P U L A R N A ”  będzie d la  od­
m ia n y  nadzw ycza j łagod­
n y . M a to  być , po  raz 
p ie rw szy, spec ja ln ie  prena 
row ana czysta kaw a zbożo 
wa, bez żadnych p rzyp ra w .

(aż)

N a jw yższy ju ż  chyba 
czas, b y  od no w ić  bru dn y , 
zaku rzon y i  od rap an y fro n  
to n  re s ta u ra c ji B a jk a ”  i  
za łożyć po rządną k lam kę  
do d rzw i w e jśc iow ych . W  
ciągu e leganckich , now o 
czesnych w itry n  i  dom ów , 
res ta u rac ja  w yg lą da  ja k  re­
l i k t  Szczecina sprzed la t  
p ię tnastu .

T rochę fa rb y  i  nowoczes­
ności p rzyd a ło b y  się także 
samemu w n ę trzu  tego loka  
lu . N ie  w ą tp im y , że -..Baj­
ka ”  ¿.zapracowała”  ju ż  n 
sw ój ge ne ra lny rem on t.

(w it)

r.WTERClPTĘTY”  zaprasza
1ą na dw ie  c iekaw e w y ­
cieczk i do ogrodu dendro­
logicznego w  G lin n e j. Beda 
to  w yc ieczk i piesza i ko­
larska w  niedzie lę . 16 wrześ 
n ia . Z b ió rk a  o godzin ie 
fl-te i p rz y  B ram ie  Porto­
w e j. (kg).

Wojna o komin
ÓD DŁUŻSZEGO czasu trwa 

papierowa batalia mieszkańców 
bloku przy ul. Krzywoustego 50 
o rozebranie komina piekarni 
SZPP, mieszczącej się przy ul. 
Krzywoustego 49. Komin ten, 
częściowo zniszczony w okresie 
działań wojennych, jest jednak u- 
żywany. Dym i sadze pokrywają 
balkony, okna i  ściany okolicz­
nych domów, przenikają do 
mieszkań. W tych warunkach nie 
ma mowy o otwieraniu okien i  
korzystaniu z balkonów.

Kto ma rozebrać komin? —*
DZBM czy Szczecińskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego? O to 
już od k ilku  miesięcy toczy się 
spór. A  tymczasem lokatorzy 
spowitych w dymie domów da­
remnie wyczekują chwili, kiedy 
będą mogli wreszcie otworzyć 
okna i siąść na balkonie, a ich 
dzieci pobawić się na podwórzu. 
Może wreszcie Prezydium DRN 
wypowie się w tej sprawie i wy* 
da odpowiednie zarządzenia.

LOP działa!
M IEJSKI Oddział Lig! Ochro-» 

ny Przyrody rozwija coraz żyw­
szą działalność. Bardzo ciekawą 
inicjatywą był obóz leśny zorga­
nizowany dla młodzieży szkolnej 
w Polanie koło Myśliborza. W, 
obozie młodzi „ochroniarze” za­
poznali się z gospodarką leśnej 
i pracą leśników, a także praco­
wali w lesie przy pielęgnacji 
drzewek.

Również *  Inicjatywy LOR 
śliczna polana w Puszczy Buko« 
wej w pobliża jeziora Szmarag«
dowego, ..uwolniona" zostanie ©4 
zakłócających spokój samocho­
dów i motocykli i w pełni odda­
na turystom. Władze miejskie 

I podjęły już w tej sprawie odpo­
wiednie decyzje, (kg)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra s o w i RSW  „PR ASA ** w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. Hołdu P rusk ie go  , redaguje ko leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, e e k ro ta ria t red . aaozelnego 457-*t; zastępca red ak to ra  naczelnego «78-21; se k re ta rz  re d a k c ji «0-21 (w ew n. J l) ; le k re ta r la t  te chn iczny 428-SJj d z ia ł m ie js k i 
462-35; dii.-.: m orsk i 462-35; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł eportow y «7-77; B iu r o  Ogłoszeń 844-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. «) 878-91; da lekop isy 425-14. W szelk ich In for­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k l .Ruchu«* i  Poczty,

Szczecińskie T a k ła d z  G ra ficzn e



CIEKAW JESTEM 
czy zauważyliście do 
syć interesujące zja­
wisko. Gdy jesteśmy 
sami, to nie skarży­
my się na niegrzecz- 
ność bliskich, nato­
miast gdy znajduje­
my się wśród nich, 
to wiele rzeczy nas 
drażni, oburzamy się 
na gruboskórność, na 
ordynarność i  gru- 
biaństwo. Ta niezwy 
kle bystra obserwa­
cja mogłaby pozwolić 
nam na śmiałe przy­
puszczenie, że tam, 
gdzie jest kilka osób, 
muszą obowiązywać 
pewne formy, jako 
nieodzowny warunek 
współistnienia i  gwa 
rancji swobód jedno 
siki. Te przepisy, pi­
sane lub nie, zaczy­
nają obowiązywać na 
wyspie bezludnej, za 
mieszkanej przez 
dwóch rozbitków, o- 
bowiązują na pocz­
cie, obowiązują —  i  
to bardzo — we 
współżyciu rodzin­
nym, ba, nawet mię­
dzy narodami. In-

Wścieklizna
(C IĄG  D A LS ZY )

W  PO P R ZE D N IM  „k ą
c fku ”  om ów iłem  rodzaj 
zarazka, w yw o łu ją ce g o  
w śc iek liznę , w skaza łem  
na jw ażn ie jsze  d ro g i za­
każen ia  na tu ra lne go  
(p raw ie  w y łą czn ie  przez 
ukąszenie) o raz opisa­
łem  pie rw sze s ta d ium  
ob jaw ów  cho robow ych, z 
k tó ry c h  n a jc h a ra k te ry -  
s tyczn ie jszym i są: zm ia 
na zachow ania się psa, 
n ie po kó j, lęk liw o ść , n ie  
rów na w ie lkość  źren ic , 
tru d n o śc i w  p o ły k a n iu , 
spożyw an ie p rzedm io­
tó w  n ie ja d a ln ych .

N astępne s ta d ium  cho 
rob ow e  trw a  p rze c ię t­
n ie  od 2 do  3 dnd. Ce­
chu je  s ię  ono przede 
w szystk im  stanem  silne 

go podn iecenia. Psy u -  
c ieka ją  z dom u. w ęd ru  

ją  k ilo m e tra m i, po dro 
dze napada jąc na obce 
psy . i  in n e  zw ie rzę ta  o- 
raz  na lud z i. Jest to  
na jn iebezpieczn ie jszy o- 
k res d la  otoczenia, w  
k tó ry m  to  następu je 
n a jw ię ce j w yp a d kó w  
ukąszeń, a ty m  sam ym  
zakażeń.

W. trze c im  s ta d ium  
cho ro b y  w ys tę p u je  po­
rażen ie  lu b  depresja . 
Po rażen iu u lega ją  m ięś 
n ie  żuch w y, ga rd ła , o -  
czu' co na da je  zw ie rzę ­
c iu  g ro źny  w yg lą d  (o- 
pa dn ię ta  d o ln a  szczęka, 
w ytrzeszcz ga łek  ocz­
nych ). R ów n ież zm ienia 
się głos, w ys tę p u je  po­
rażenie. zadu, ogólne 
w ycze rpa n ie  i  w  końcu 
śm ierć. O kres trw a n ia  
op isanych po w yże j ob ja  
w ó w  cho rob ow ych  w y ­
nosi u psa 5 eto 7 dn i. 
O czyw iśc ie są n ie k ie d y  
od chy len ia  od typ o w e ­
go p rzeb iegu cho rob y, 
co u t ru d n ia  usta len ie  
d iagnozy, np. są w ypad 
k i  tzw . c iche j w śc iek liz  
n y , k ie d y  to  psy  leżą 
spo ko jn ie  i  są posłusz­
ne do o s ta tn ie j c h w ili 
w łaśc ic ie low i. Lecz na­
w e t w  ta k im  w yp a d ku  
g iną one w k ró tc e , a 
p o tw ie rdze n ie  rozpozna 
n ia  uzysku je  się sekcy j 
n ie , badaniem  h is to lo ­
g iczn ym  o raz szczepie­
n iem  zw ie rzą t dośw iad­
czalnych. Leczen ie : do ­
tychczas m edycyna  n ie  
zna żadnego skutecznego 
ś rodka, leczącego w ście 
k lizn ę . Z  ch w ilą  w ys tą  
p ien ia  ob ja w ó w  cho ro­
bow ych  zw ierzę  zawsze 
w  k r ó tk im  czasie g in ie . 
Zn3 m y na tom iast środ­
k i zapobiegaw cze, o 
k tó ry c h  obszern ie j po­
m ó w im y  w  następnym  
„ k ą c ik u ” .

D r  M. N.

KAWA
RAZ!

nych sytuacji. nie wy 
mieniam, gdyż jest 
ich 3567821,5. Niektó 
rzy twierdzą,\ ze
3567822,7.

Dziś, jeśli pozwo­
licie, zajmę się miej 
scem 78462-gim czyli 
kawiarnią. Po prostu 
otrzymałem kilka py 
tań na ten temat. A 
jest on tym ważniej­
szy, że kawiarnie za 
witały już „pod 
strzechy”  i jak twier 
dzą znawcy, są tam 
o wiele ciekawsze, 
niż w miastach.

A  więc...
1) Wchodząc do ka 

wiarni n i to ukłonić 
się sali, n i to potknąć 
o próg. Jest to na­
wiązanie do niewzru-

, szonej zasady, że 
) wchodzący pierwszy 
L pozdrawia, a ponie- 
k waż na sali jest lu- 
} dzi wiele, robi to bez 
| adresowania ukłonu 
l do nikogo, ot, w 
i przestrzeń. Dawniej 
i wojskowi dziarsko 
p strzelali obcasami i 
) dzwonili ostrogami,
► teraz gdy te pierw-
► sze mają gumowe, a
> tych drugich wcale,
> chyba nic nie robią. 
| Zresztą nie wiem.

2) Stolik zajmuj«

lub wyszukuje wol­
ne miejsce zawsze 
mężczyzna, po czym 
vjytwornym skinie­
niem daje znać swej 
pięknej towarzyszce, 
że sprawa załatwio­
na i że może po­
dejść.

3) Mężczyzna nie 
siada pierwszy, nim 
nie siądzie pani.

4) Wszelkie zamó­
wienia przekazuje 
kelnerce mężczyzna. 
Wyjątek stanowią ta 
kie sytuacje, gdy nie 
włada on danym ję­
zykiem, lub gdy jest 
to syn, przyprowa­
dzony przez mamę 
na lody.

5) Wychodząc z lo 
kału, należy bez­
względnie pożegnać 
ukłonem i czarują­
cym uśmiechem zna­
jomych, siedzących 
przy innych stoli­
kach. Przedtem, na­
leży zasunąć za sobą 
krzesło.

POZOSTAJE jesz­
cze sprawa bardzo 
prosta i łatwa, a tak 
niebywale skompliko 
wana przez niektó­
rych, Ale o płaceniu 
— za tydzień.

OBSERWATOR

WIELU kobietom szpecąca czerwoność 
nosa i policzków odbiera dobre samopo­
czucie. W medycynie i kosmetyce schorze­
nie to zwie się trądzikiem różowatym. 
Przemijające zaczerwienienie, jeżeli nie 
jest leczane, przechodzi z czasem w guzo­
wate wykwity.

Powodem mogą być zaburzenia czynno­
ści przewodu pokarmowego, żołądka czy 
gruczołów płciowych, względnie ropne 
ogniska zapalne w organizmie.

Najlepsza rada — to skorzystać z pomo­
cy lekarskiej. Kosmetyka może tylko dać 
kilka wskazówek jak łagodzić stany za­
czerwienienia.

Przede wszystkim’ jak ognia należy uni­
kać alkoholu, czekolady, mocnej herbaty 
i kawy, gorących i słonych potraw oraz 
r o s o ł  u.

Zmiany atmosferyczne również wpły­
wają na zaostrzenie objawów trądzika ró­
żowatego. W okresach mrozu, wiatru 
i  mocnego nasłonecznienia należy stoso­
wać krem ochronny. Można go wykonać 
samemu lub poprosić o receptę lekarza

Różowa buzia
nie zn a c z y  —

jak płatek róży
i wykupić w aptece. Skład jest następu­
jący: 30 g euceryny i 30 g 3 % kwasu 
bornego. j

DOBR E R E Z U L T A T Y  da je , s tosow an ie sdół. 
Zap a rzyć  garść suszonego k o p y tn ik a  i  le tn im  
naparem  sm arow ać -tw arz 2 razy  dz ienn ie. Z  
l iś c i m ożna z ro b ić  w ieczo re m  m aseczkę, trz y ­
m ać przez 30 m in u t, po czym  tw a rz y  n ie  m yć  
ju ż  ,wo^ą. Z am iast k o p y tn ik a  m ożna zastoso­
w ać ru m ia n e k  lu b  liś c ie  po db ia łu .

P rzed szczególn ie w ażn ym  • ¿ w ystępem  • to w a ­
rz y s k im ”  radzę zastosować maseczkę up iększa­
jącą o sk ład z ie : 10 g g l in k i ka o lin o w e j, 2 g 
tle n k u  c yn ku , 2 g ta lk u .

Zm ieszać z napa rem  ru m ia n k u  1 na łożyć  na 
tw a rz  na t .  m in u t .  N a  oczy po łożyć w  t y n  
sam ym  czasie ta m p o n ik i w a ty , zamoczone w  
m ocne j esenc ji he rba c ia ne j. S ku te k  m urow a ny .

D la  odc iągn ięc ia  k r w i  z tw a rz y  w a r to  stoso­
w ać ką p ie le  nóg i  r ą k  — na prze m ia n  w  z im ­
ne j i  go rące j w odzie.

Przy trądziku różowatym’ nie wolno 
używać kosmetyków z zawartością alko­
holu. KOSMETYCZKA

W »mmmmm
SAŁATA

Wysadzana jesieníq
KTO CHCE zbie­

rać wiosną najwcze­
śniejszą sałatę grun­
tową, może już te az 
wysiać na rozsadni- 
ku nasiona sałaty zi 
mowej. Na miejsce 
stałe wysadza się ją 
na początku paździer 
nika.

Pod uprawę nale­
ży wybrać teren o 
glebie ciepłej, osło­
nięty od ostrych wia 
trów zimowych, do­
brze nasłoneczniony. 
Sałata ta daje plon 
b. wczesny i duży.

Wczesną wiosną, 
okryta folią lub ins­
pektem* wędrownym, 
daje znacznie wcze­

śniejszy plon, o l i­
ściach delikatniej­
szych 1 główkach 
większych niż „Kró­
lowa Majowych’’.

Podobno sałatę, tę 
wprowadzili do uprą 
wy Bułgarzy, którzy 
zajmowali się ogrod­
nictwem pod Prze­
myślem, jeszcze 
przed II  wojną świa­
tową. Obecnie można 
ją nabyć u mgr M. 
Mańczaka w Przemy 
ślu, ul. Nowowiejskie 
go 5, w cenie 12 zł 
za 10 gramów, z prze 
syłką za zaliczeniem 
pocztowym.

AGRONOM

„Niezrównana“

OD 30 WRZEŚNIA 
do 7 października br. 
w czasie trwania 
DNI WINOBRANIA  
otwarta zostanie w 
Zielonej Górze I I  LU 
BUSKA WYSTAWA 
FILATELISTYCZNA.

Regulamin wysta­
wy przewiduje 4 kla­
sy:

A — z b io ry  w ystayf» 
ców  zaproszonych ora * 
osób i in s ty tu c j i  o f i­
c ja ln ych ,

B — z b io ry  nagrodzo 
ne na w ystaw ach w yż­
szego rzędu co n a j­
m n ie j m edalem  s reb r­
n ym  oraz z b io ry  człon­
ków  sądu konku rso w e­
go,

C — kon ku rso w a ,
D — kon ku rso w a  m ło 

dzieżowa.
W k las ie  C p rze w ld u  

je  się ekspozycję znacz 
ków  w  10 podg rupach :

1 — z b io ry  znaczków  
po lsk ich ,

2 — 3 z b io ry  znacz­
k ó w  eu rop e jsk ich  i  za­
m orsk ich ,

4 — lo tn iczych ,
5 — z b io ry  m o tyw  owe 

i tem atyczne,
6 — ca ło s tk i, l is ty  i 

do ku m e n ty  p rze d fila te - 
lis tyczne ,

7 — ka so w n ik i pocz­
tow e , fra n k a tu ra  mecha 
niczna itp .,

8 — zb io ry  p ró b , pro 
Jektów  itp .,

9 — l ite ra tu ra  1 prace 
badawcze,

10 — fiJum e n is tyka .

ZU P E Ł N IE  n o w y  ro ­
dza j b ły s tk i, o  w yże j 
podane j nazw ie spo tka ­
łem  w  w ęd ka rsk ie j l i ­
te ra tu rze  rad z ie ck ie j. 
Nowość b ły s tk i polega 
na zupe łn ie  od m ie nn ym  
sposobie zam ocow ania. 
P o w od u je  ono n iespo ty­
kaną dotychczas „p ra ­
cę”  b ły s tk i, w p jy w ą ją -  
cą na chw ytność. W y­
konan ie  jes t proste.

Z  b la chy  m iedz iane j 
lu b  m osiężnej o g ru b. 
0,8 m m  w yc in a m y  ow a l 
w /g  w ym ia ró w  poda­
n ych  na rys . W  środku 
w ie rc im y  o tw ó r o śred ­
n ic y  1,5 mm. Ze s ta lo ­
w ego d ru tu  . ( I m m  g ru  
bości) w yko n u je m y  
dw a  ko la n ka  d ługości

ja k

law róc iła
B a rn im
m iasto ,

oko ło  3 cm. Po u tw o ­
rze n iu  uszka na p ie rw ­
szym  ko la n ku , nasuw a­
m y na d r u t  k o ra lik  bę­
dący oporą b ły s tk i, b ły ­
s tkę  i  w te d y  do p ie ro  
fo rm u je m y  d ru g ie  usz­
ko.

N a d ru g im  ko la n k u  
m ocu je m y  p o tró jn y  ha­
czyk  zam askow any p ió r  
ka m i u b a rw io n ym i nś 
czerw ono. D ru g ie  uszko 
za w ija m y  po przew le­
czeniu przez uszko bę­
dące oporą k o ra lik a  i 
b ły s tk a  gotowa.

Przed łow ien iem  na­
le ż y  b łys tkę  w y re g u lo ­
w ać. Pozw oli to  osią­
gnąć ru ch  b ły s tk i w  
wodzie c h a ra k te ryzu ją ­
cy  się sze ro k im i, ener­
g iczn ym i rzu ta m i z jed  
ne j s tro n y  w  drugą . 
A b y  ta k i ruch  osiągnąć 
na leży odpow iedn io  
zgiąć blaszkę. N ajczęś­
c ie j na leży zginać je d ­
ną s tron ą w  dó ł. a d ru  
gą w  górę. G iąć należy 
lekko  i  ostrożnie. Ruch 
b ły s tk i  w  wodzie p rzy ­
pom inać będzie w ted y  
przestraszoną ryb kę , 
k tó ra  rzuca się to  w  je d  
ną to  w  drugą s tronę, 
chcąc u jść  przed pogonią 
d ra p ieżn ika . T a k ie  za­
chow an ie  się „ r y b k i ”  
dz ia ła  p ro w o ku ją co  na 
d ra p ieżn ika . W y n ik i są 
podobno bardzo dobre 
szczególnie na ,.obły- 
szczonych”  wodach.

We w rześniu rozpo- • 
czyn a się okres zw ięk ­
szonego żerowania szczu 
paka i  należy się do 
niego przygotow ać. 
L iczna rzesza sp in n in g i- 
s tó w  używ a tra d y c y j­

nych b łys te k , d la tego 
now ato rów  oczekiw ać 
będą lepsze re zu lta ty  
po łow ó w . Należy eks­
pe rym entow ać, bo coraz 
tru d n ie j nabrać szczu­
p a k i na „s ta re  kaw a­
ł y ” . T rzeba się so lid n ie  
napracow ać, by  z odpo 
w ie d n im i tro fe a m i po­
w racać do doręu. Wy? 
kon a jc ie  podaną b ły s t­
kę. bo sama nazwa ja ­
k ą ' je j  na da li nasi ra ­
dzieccy ko le dzy , jes t 
bardzo zachęcająca.

STA RG AR D, to  s ta ry  
gród s łow ia ń sk i, wspo­
m n ia n y  po raz p ie rw ­
szy w  do kum ehtach w 
ro ku  1110. IV ro ku  1121 
p rzyb y ła  tu  m is ja  ch ry  
s tian izacy jn a  O ttona 
Bam berskiego 
w spom ina ją  1 
„ z  ła tw ością 
m ieszkańców ” .
1 rozbudow ał 
k tó re  o trzym a ło  praw  
m agdebursk ie w  ro ku  
1253. Daw nie jsze m iasto 
położone m iędzy Iną a 
je j  ram ien iem  b y ło  osa 
.dą s łow iańską. Z n a jd o ­
w a ł się tu  g ród w po­
b liżu  w ieży, zw ane j od 
b ia łego szczytu B ia ło ­
g łow a. S ło w ia ńsk ie  pod 
grodzie m ieśc iło  się na 
pó łno cnym  wschodzie, 
w  po b liżu  p o rtu  rzecz­
nego, na p ra w ym  brze­
gu In y ,

W ro k u  1255 m iasto  
spustoszy li b randen- 
bu rczycy , » d ob y li je  po 
no w n ie  w ro k u  1279, ale 
odzyska ł je  Bogusław  
IV , znacznie rozbudo­
w a ł i  u m o cn ił ja ko  
g łó w n y  ba stion  prze c iw  
B ran de nb ursk im  na jaz ­
dom.

S targa rd  posiadał s il­
n ie  ro z w in ię ty  samo­
rząd i d ługo o p ie ra ł się 
w ładzy książąt. Legeu- 
da opow iada , że za cza 
sów  Bogusław a IV  k a ­
szte lan książęcy na zw i­
sk iem  H u k  m ocno u- 
p rz y k rs a ł się m ias u 
napadam i na kupców . 
S tarszyzna m ie jska  jw a  
b iła  go do Stargardu, 
gdzie go ścięto , a g ród 
Jego zburzono.

W okre s ie  podz ia łu  
Pom orza pom iędzy
Szwedów a B ra n d e n b u r 
g ię , S targa rd  upada, 
m a bow iem  zam kn ię tą  
drogę d la  ha nd lu  m o r­
skiego. M im o to  do ro ­
k u  1720 ( t j.  d o  czasu 
opanow ania całego Po­
m orza przez P rusy) 
S targa rd  b y ł s tc ':.cą
le j p ro w in c ji ------ ’
Pomorza.

M im o w ie lk ic h  znisz­
czeń, ja k im  u le g ło  m ia ­
sto w  czasie os ta tn ie j 
w o jn y  zw łaszcza w 
dz ie ln icy  s ta ro m ie j­
sk ie j, S targa rd  n ie  zo­
stał ca łko w ic ie  pozba­
w io n y  sw oich zab y t­
ków , Is tn ie ją  tu  jesz­
cze trz y  b ra m y  (z ogól 
ne j liczby  daw nych pię 
c iu ) : P y rzycka , W ałow a 
i  M łyń ska  (z po łow y

7 X F 7 U -ic if # / J
[o  T l

XV  w ie ku ), ta  ostatn ia 
przerzucona nad Iną , 
O dbudow any ju ż  został 
p ię kn y , g o ty c k i ratusz 
z po łow y X !V  w. 7.a ra 
tuszem przy  ul. M ły ń ­
sk ie j zachow ała się je d ­
na z n ie lic zn ych  na Po­
m orzu Zachodnim  ka ­
m ien ica  g o tycka  z p ie r ­
w szej po łow y  X V  w ., 
odbudow ana na siedzi­
bę Ogniska M uzyczne­
go. N a jw iększą  jed na k  
w artość zab y tko w ą  i 
a r tys tyczną  m a im ponu 
jąca  a rc h ite k tu ra  k o ­
ścioła M ariack ieg o, k tó  
rego n ie k tó re  fra g m e n ­
ty  pochodzą z końca 
X I I I  w ieku . K ośció ł ten 
zosta ł p ó źn ie j rozbudo­
w an y  i uch od z ił z j  n a j­
p ię kn ie jszy  na  Pom o­
rzu.

Kryształowe
puchary

winobraniowe
czekaja na

filatelistów
E ksponaty w y s ta w io ­

ne w  k las ie  C i  D ub ie 
gać się- mogą o uzyska­
n ie  dyp lom ów  w  ran ­
dze m ed a li: z łotego, sre 
brnego i brązowego o- 
raz nagród ho no ro­
w ych .

Regulamin wysta­
wy przewiduje rów­
nież przyznanie kry­
ształowych pucharów 
winobraniowych.

Zgłoszenia ekspona­
tów przyjmuje komi­
tet organizacyjny r 
wystawy do 20 wrze 
śnią br. Zbiory win­
ny być złożone w ko­
mitecie organizacyj­
nym najpóźniej do 25 
września br., na ręce 
komisarza wystawy 
R. Hermanowicza — 
Zielona Góra, ul. H. 
Sienkiewicza 2a m. 11 
dokąd należy kiero­
wać również kores­
pondencję związaną 
z wystawą.

Według wstępnych 
informacji, w wysta- 1 
wie zapowiedzieli 1 
swój udział filateli- 1 
ści niemieccy, z okrę 
gu Frankfurt n/Odrą.

S. P. ‘

l  księgi I 
przysłów
ZĘBY człowiek ( 

u iedzial, gdzie ma u- 
paść, to by usiadł.

ZŁE KOŁO i zła J 
i głowa najwięcej ro- i  
bią hałasu.

JEDNA BABA w \ 
mieście więcej naro­
bi hałasu, niźli chło- 

i póio dwieście,

NIE MOŻE lcochac j  
innych, kto sam sie- ] 
bie kocha.

MAŁA BABA jak i  
palec, a zła jak pa- i 
dalec.

♦

GDZIE CIĘ RA- ) 
DZI widzą, tam nie 4 
często bywaj, a gdzie j  

1 nieradzi, tam nigdy. ,

GŁUPIA GŁOWA < 
nie łysieje.

stc--.cą ca 
p ru sk ie j


